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0 wizycie ministra Przemysł wojenny
Becka w Londynie przeżywa złote czasy

LONDYN. Dzienniki londyńskie za- że wymiana poglądów z p. Chamberlai­
nem i lordem Halifaxem byłaby z korzy­
ścią dla obu stron".

mieszczają wiadomość o spodziewanym  
przyjeździe ministra Becka do Londynu.

Poza wiadomością, podaną przez 
„Yorkshire Post", korespondent dyplo­
matyczny „Times" donosi, co następuje: 
„W związku z zainteresowaniem rządu 
brytyjskiego centralną i wschodnią Eu­
ropą, spodziewane jest, że pułkownik 
Beck, Minister Spraw Zagranicznych Pol 
ki, przybędzie z wizytą do Londynu 
może w końcu przyszłego miesiąca. Płk. 
Beck niedawno odbył rozmowę z kanc­
lerzem Hitlerem w Berchtesgaden, wi­
dział ministra von Ribbentropa w War­
szawie, a w bieżącym tygodniu podejmo 
wać będzie włoskiego ministra spraw za-WdL uęuzae miuiaua opio-vv Ł,Ł* L*^^*^*

granicznych hr. Ciano. Rzecz oczywista, jkowski, gen.

WASZYNGTON. Panujące na świę­
cie podniecenie wojenne stwarza dosko­
nałe warunki dla amerykańskich stoczni 
okrętowych i fabryk lotniczych.

Szef policji niemieckiej 
na polowaniu w Białowieży

BIAŁOWIEŻA. Przy pięknej lecz Schally, radca Lubomirski z Ambasady 
mroźnej pogodzie rozpoczął się dru- polskiej w Berlinie, radca Kurnatowski 
gi dzień polowania reprezentacyjnego w 
Puszczy Białowieskiej,, w której biotą 
udział szef S. S. Himmler, min. Kościał- 

Kordjan-Zamorski, gen.

Narciarze zagraniczni 
opuszczają Zakopane

ZAKOPANE. W ciągu poniedziałku każdy uczestnik zawodów otrzymałZAKOPANE. W ciągu poniedziałku każdy uczestnik zawodów otrzymał od 
wyjechali z Zakopanego narciarze za- organizatorów F. I. S. dyplom uczestni- 
graniczni, którzy startowali w tegorocz- ctwa oraz plakietę pamiątkową polskiego 
nych zawodach F. I. S. Przed wyjazdem związku narciarskiego.

Hitler gratuluje niemieckim 

zwycięzcom zawodów F. I. S
BERLIN. Kanclerz Hitler przesłał Depeszę gratulacyjną kanclerz Hitler 

depeszę gratulacyjną setnemu pułkowi wysłał również mistrzowi świata w kom-
BERLIN. Kanclerz Hitler przesłał

strzelców górskich, którego patrol zajął 
pierwsze miejsce w biegu wojskowym w 
Zakopanem.

binacji norweskiej Brauerowi.

Rząd włoski wzmacnia
.garnizony w Libii

LONDYN. Podsekretarz stanu But­
ler oświadczył w Izbie gmin, że ambasa­
dor brytyjski został poinformowany 
przez rząd włoski o wysłaniu 30 tysięcy 
żołnierzy do Libii. Informacja ta została

z M. S. Z., naczelny łowczy Rzeszy Scher 
ping i szereg innych osób.

Polowanie odbyło się około godziny 
8-mej na terenie nadleśnictwa Czoło.

Szef S. S. Himmler zabił dwa dziki. 
Ogółem padło 20 dzików.

W ostatnim „pędzeniu zwierzyny" 
wziął również udział przybyły w godzi­
nach po południowych do Białowieży 
ambasador Rzeszy w Warszawie von 
Moltke.

Gospodarzem terenów myśliwskich, 
na których odbyło się polowanie był dyr. 
Nojman, Prowadził polowanie inspek­
tor Doubrawski.

O godzinie 21-szej na dziedzińcu 
przed pałacem Pana Prezydenta R. P. 
nastąpił tradycyjny rozkład zwierzyny.

Uczestnicy polowania po spożyciu o- 
biadu wyszli na dziedziniec, tu przy 
dźwiękach pieśni myśliwskich „Na. 
śmierć dzika" granych na trąbkach, oglą 
dali swe trofea myśliwskie.

przesłana rządowi brytyjskiemu w myśl 
klauzuli i układu angielsko - włoskiego, 
przewidującej wymianę informacyj o cha 
rakterze wojskowym.

Gdzie osławiona pomoc
Sowietów dla Czerwonej Hszpanii?

Wkrótce ma tu przybyć misja sowiec 
ka pod kierownictwem wiceadmirała Is- 
sakowa, która przeprowadzi rokowania 
w sprawie budowy dla Sowietów dwu 
pancerników. „ &

Od paru dni bawi misja holenderska, 
która rokuje w sprawie nabycia dla Ho­
landii 103 nowoczesnych samolotów bo­
jowych.

Nawet opozycyjni senatorowie godzą 
się na te zakupy, pod warunkiem jedynie, 
by dostawy były płatne w gotówce i by 
przy tej sposobności nie zdradzano ob­
cym państwom tajemnic armii amerykań 
skiej.

RZYM. Koła polityczne zapytywane, 
czy prawdziwa jest wiadomość o mają­
cym niebawem nastąpić spotkaniu Mus- 
soliniego, Hitlera i gen. Franco, oświad­
czają, iż nic o projekcie takiego spotka­
nia nie wiedzą i

KRÓL SZWECJI W NIEMCZECH

Król Szwecji Gustaw V by* w dniach 
gościem Niemiec, przybywając na między­
narodowy turniej hippiczny do Berlina. Na 
zdjęciu popularny władca Szwecji w towa­
rzystwie swego siostrzeńca Ks. Gustawa Adol­

fa na dworcu berlińskim .

Tłumy plądrują magazyny 

żywnościowe
PARYŻ. W Madrycie doszło do krwa 

wych rozruchów na tle braku środków  
żywności. Tłum splądrował wojskowy 
skład żywności. Doszło do strzelaniny,

podczas której kilkanaście osób zabito.
Aresztowano przeszło 200 uczestni­

ków zajść, w tym większość stanowią ko­
biety.

W Jerozolimie leje się krew
PARYŻ. Rząd francuski, pragnąc po-| „Republique" wyraża pogląd, że So- 

zbyć się kłopotliwych uchodźców hisz- wiety chcą, by uciekinierzy pozostatli 
pańskich, zwrócił się — jak twierdzi 
„Republique" — do rządu sowieckiego 
z prośbą o przyjęcie 20 do 30 tysięcy u- 
chodźców.

JEROZOLIMA. Nadal trwają krwa-1 głoszono na czas 48 godzin stan wyjątko 
we starcia w Jerozolimie. W pobliżu1 wy. W niektórych częściach miasta ko- 

we Francji, gdzie im pewnego dnia bę- bramy Deir Abu ciężko raniono wystrza mendant wojskowy wydał zakaz jazdy na 
dą potrzebni. [łami jednego Araba. W tej dzielnicy o- rowerach.

| Rurociąg naftowy został znów podpa

Rząd sowiecki odmówił jednak udzie 
lenia azylu Hiszpanom.

Rząd francuski zwrócił się z kolei z 
podobną propozycją do rządu meksykań 
skiego. Odpowiedź Meksyku nie jest 
jeszcze znana, dziennik przypuszcza jed­
nak, że i 
rzuci propozycję.

Straszna katastrofa
kolejowa w Hiszpaoii

SAINT JEAN DE LUZ. W prowin- cie dwa pociągi wojskowe, idące naprze- .
eji Saragossa, w pobliżu miasta Ariza ciw siebie w pełnym biegu. Do wieczora rów watykańskich do robót nad przygo-

GITA DEL VATICANO. W ponie­
działek rano 240 robotników, po wysłu­
chaniu Mszy św. w kościele św. Stefana, 
zostało przydzielonych przez inżynie-

rząd meksykański również od- wydarzyła się wczoraj poważna kata- z pod gruzów pociągów wydobyto zwłoki towaniem lokali, przeznaczonych na Kon 
strofa kolejowa. Zderzyły się mianowi- około 100 zabitych. i klawe.i klawe.
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Konferencja w sprawach skarbowych 

z udziałem pomorskiego samorządu 
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s tw a c h . P o ru sz o n o ta k że k w e s tię o p o z - k 0 } o ty s ię c y  d ro b n y c h  ro ln ik ó w  w  ró ż d u le c n a  su sz a rn ie , c h e m ik a lia , u ła tw ia -  
n ia n ia  w  d o rę c z a n iu  n a k a z ó w  p ła tn ic z y c h o k rę g a ch k ra ju je s t p la n to w a n ie ją ce tę p ie n ie sz k o d n ik ó w , te rm o m e try , 

" . . . . . . . . . . . . . - i. . . . - t .r .  " c r ' '“ ro- { |y |.o n ju D o ch ó d  b ru tto  z 1 h a p la n ta c ji , w ę g ie l d o  o g rz a n ia su sza rn i i tp . —  u ru -

o c e n ian y  je s t n a trz y , lu b  w ię ce j ty s ię c y  
z ło ty c h . P la n to w a n ie a n a s tęp n ie su sz e ­
n ie z e b ra n e g o  ty to n iu w y m ag a sp e c ja l-  

' n y c h w a ru n k ó w , w ię c p rz e d e w sz y s tk im

Z in ic ja ty w y Iz b y P rz e m y s ło w o -  
H a n d lo w e j w  G d y n i o d b y ła s ię d n ia 1 4  
lu te g o 1 9 3 9 ro k u w  Iz b ie S k a rb o w e j w ’ 
G ru d z ią d z u k o n fe ren c ja , p o św ię c o n a o -  
m ó w ie n iu a k tu a ln y c h sp ra w p o d a tk o ­
w y c h , w  k tó re j p o z a w y ż sz y m i u rz ę d n i­
k a m i Iz b y  S k a rb o w e j z D y re k to re m  N a ­
m y s ło w sk im  n a  c z e le , w z ię li u d z ia ł p rz e d  
s ta w ic ie le sa m o rz ą d u g o sp o d a rc ze g o :  
W ice p re z e s i Iz b y P rz e m y s ło w o - H a n ­
d lo w e j w  G d y n i d r W . S m o le ń , d r K . 
K a sp e ro w ic z ,, Jó z e f M a z u r , d y re k to r  
m g r. J . K a w c z y ń sk i, W ic ed y re k to rzy  T . 
M a rc h le w sk i i M . C ie ś lir isk i o ra z p rz e d ­
s ta w ic ie le p o m o rsk ic h o rg a n iza c y j g o ­
sp o d a rc z y c h * 1 2 3 4 Z w ią z k u T o w a rzy s tw  K u ­
p ie c k ic h , Z w ią z k u  F a b ry k a n tó w  w  G d y n i  
i B y d g o sz cz y , T o w a rz y s tw a p rz e m y s ło ­
w c ó w  w e W ło c ła w k u o ra z Z w ią zk u R e ­
s ta u ra to ró w .

n a  o g ó ln ą  i lo ść  ra d n y c h  2 4  p rz y p a d a  n a :

1 ) L is ty g o sp o d a rc ze  O . Z . N . i in ­
n y c h  u g ru p o w a ń  g o sp o d a rc z y c h i z a w o ­
d o w y ch o c h a ra k te rz e a p o lity c z n y m  

—  1 2  m a n d a tó w ,

2 ) S tr. L u d o w e —  7 m a n d a tó w ,
3 ) S tr. N a ro d o w e —  2 m a n d a ty
4 ) Ż y d z i —  3  m a n d a ty .

W  o b sz e rn y m  re fe ra c ie s t. re fe re n d a  
rz a Iz b y P rz e m y s ło w o  - H a n d lo w e j p . 
M . K o ry to w sk ie g o z o s ta ł o m ó w io n y c a ­
ły  sz e re g ro z b ie ż n o śc i i n ie ja sn o śc i, n a ­
p o ty k a n y c h w  p ra k ty c z n y m  s to so w an iu  
p rz e p isó w  p ro c e d u ry  w y m ia ro w e j.

W e d łu g k o le jn o śc i o m ó w io n o  sp ra ­
w ę o b o w iąz k u  d o s ta rcz a n ia p rz e z f irm y  
w sze lk ich d a n y c h in fo rm a cy j; p o trz e b ­
n y c h w ła d z o m  sk a rb o w y m  d o w y m ia ru  
p o d a tk ó w  w  p o s tę p o w a n iu p rz y g o to w a ­
w c z y m . P o ru sz o n o  k w e s tię in s ty tu c ji b ie  
g ły ch  d la c e ló w  p o d a tk o w y c h , w z y w a ­
n y c h p rz e z w ła d z e sk a rb o w e .

Je d n ą z k w e s ty j, n a k tó rą p o ło ż o n o  
sp e c ja ln y  n a c isk  —  b y ł sp o só b  b a d a n ia  
k s ią g  h a n d lo w y c h , z a p isk ó w  i in n y c h  d o  
k u m e n tó w  p ła tn ik a , p rz y c z y m  s tw ie r­
d z o n o , ż e  sy tu a c ja  p o d  ty m  w z g lę d e m  w  
s to su n k u d o la t p o p rz e d n ic h n ie w ą tp li­
w ie  s ię z ro k u  n a ro k  p o p ra w ia , je d n a k  
w  d a lszy m  c ią g u  d a je  s ię  s ły sze ć  je sz c z e  
u w a g i i z a s trz e ż e n ia . D la te g o p o s tu la ty  
s fe r g o sp o d a rc z y c h id ą  w  ty m  k ie ru n k u ,  
a b y  d ro b n e  u s te rk i, z a u w a ż o n e p rz e z  re ­
w id e n tó w  sk a rb o w y ch  w  k s ię g ac h  n ie p o

i w re sz c ie o m a w ia n o k w e stię w ła śc iw e ­
g o sk ład u K o m is ji O d w o ła w c z e j p rz y  
Iz b ie S k a rb o w e j w  G ru d z ią d z u , ta k ż e  
sp ra w ę z a s tę p s tw a p ła tn ik a p rz e d w ła ­
d z a m i sk a rb o w y m i.

I o d k o n ie c w y su n ię to  w n io se k o p o - o :jp 0 W ie c ]n i0 u ż y ź n io n e j g le b y , a  p o n a d -  
w o ła n ie d o  ż y c ia je sz c z e je d n e j K o m is ji sz e re g u u rz ą d z eń , k tó re u m o ż liw ia ją  
O d w o ła w cz e j p rz y  Iz b ie  S k a rb o w e j, a to U p ra W ę { su sz e n ie ty to n iu .
z u w a g i n a z n a cz n ie ro z sz e rz o n y  o k rę g  , 
te jż e Iz b y  p rz e z p rz y łą c z e n ie d o  P o rn o - W e d łu g z e b ra n y c h p rz e z n a s in fo r-  
rz a k ilk u  p o w ia tó w  z w o je w ó d z tw : w a r- m a c y j. P a ń s tw o w y B a n k R o ln y c e le m  
sz a w sk ie g o i p o z n a ń sk ie g o . d o s ta rc z e n ia p la n ta to ro m  ty to n iu , n a w o -

il

•I

N o w y w ie lk i p a n c e rn ik n ie m ie ck i B ism a rc k  “ o p o je m n o śc i 3 5 ty s . to n , k tó ry  z o s ta ł sp u ­

s z c z o n y n a w o d ę w  s to c z n i w  H a m b u rg u , w o b e c n o śc i k a n c le rz a H itle ra i sz e re g u d o s to j­
n ik ó w  R z e sz y n ie m iec k ie j.

c ią g a ły  z a  so b ą d y sk w a lif ik a c ji k s ią g , ja  
k o p o d s taw y d o w y m ia ru p o d a tk ó w  o  
i le rz e cz ja sn a n ie k ry  je s ię z a n im i 
n ie rz e te ln o ść . W  d a lsz y c h w y w o d a c h  
p rz y to c zo n o  sz e reg  p rz y k ła d ó w  u s te rek ,  
sp o ty k an y c h n a jc z ę śc ie j w k s ięg a c h  
h a n d lo w y ch , k tó re z d a n iem  Iz b y P rz e ­
m y s ło w o -H a n d lo w e j n ie p o w in n y  w  z a sa  
d z ie . p o w o d o w ać o d rz u c a n ie k s iąg .

W  d a lsz y c h  sp o s trze ż en ia ch  p o ru sz o ­
n o sp ra w ę o c e n y z e z n a ń , sk ład a n y ch  
p rz e z p ła tn ik ó w  łą c z ą c e s ię z ty m  d o ­
rę c z a n ie d e k re tó w  w ą tp liw o śc i. P o św ię ­
c o n o ró w n ie ż d u ż o u w a g i ro ż n eg o  
g o  ro d z a ju  n o rm o m  sz a cu n k o w y m , s to ­
so w a n y m  w  p ra k ty c e  p rz e z w ła d z e sk a r  
b o w e , p rz y  o p ra c o w a n iu m a te r ia łu  w y ­
m iaro w eg o . W  n a w ią z a n iu  d o  te j sp ra w y  
z w ró c o n o u w a g ę n a w y so k ie n o rm y  d o ­
c h o d o w o śc i d o p a ń s tw o w e g o  p o d a tk u  
d o c h o d o w e g o , ja k o  te ż  n a  n o rm y  o b ro tu ,  
k tó ry m i w ła d z e  p o s iłk u ją  s ię p rz y  o k re ­
ś lan iu  w y so k o śc i o b ro tu  w  p rz e d s ięb io r-

Nowa niemiecka ustawa
małżeńska

T e o re ty k  i id e o lo g  n a ro d o w e g o  so c ja  
l iz m u , A lfred  R o se n b e rg , o p ra c o w a ł p ro  
jc k t n o w e j u s ta w y  m a łż e ń sk ie j, k tó ry  w  
ty c h d n iac h  p rz e s łan y  z o s ta ł k a n c le rzo ­
w i H itle ro w i. W  m y ś l te g o  p ro je k tu  m a ł­
ż e ń s tw o m o ż e u le c u n ie w a ż n ie n iu n a  
w n io se k  je d n e j lu b  d ru g ie j s tro n y , je ż e li 
m a łż o n k o w ie p rz e z trz y  la ta  n ie d o c z e ­
k a li s ię p o to m stw a .

W  u z a sa d n ie n iu te g o p u n k tu p o d k re ­
ś lo n o , ż e w  u s tro ju  n a ro d o w o  - so c ja li­
s ty c z n y m  je d y n y m  i w y łą c z n y m  c e le m  
m a łż e ń s tw a ję s t z w ię k sze n ie p rz y ro s tu  
lu d n o śc i.

Okresowe metody

n a z w a n o je o k re so w y m i.
Ś c is łe b a d a n ia w y k a z u ją ,

D o s trze g a n e c z ę s to k ro ć p o d c z a s p o - b ry ły , k rą ż ąc w  p rz e s trze n ia c h  m ięd z y -  
g o d n e j n o c y b ły sk i, p rz e b ie g a jąc e tu i p la n e ta rn y c h , k tó re p rz y z b liż a n iu s ię  
o w d z ie sk le p ie n ie n ie b ie sk ie , n a z y w a m y ; d o  z iem i, z o z s ta ją p rz e z n ią p ry c ią g n ię -  
m e te o ra m i lu b p o p u la rn ie —  g w ia z d a m i i te i sp a d a ją  p rz e sz y w a ją c  a tm o sfe rę . T u  
sp a d a ją c y m i. O sta tn io p o lsc y a s tro n o -T a j u le g a ją  o n e  s iln e m u  ro z ż a rz e n iu  w sk u  
m o w ie o b se rw u ją p iln ie sp e c ja ln y ro - |tek  ta rc ia i s ta ją  s ię d o s trz e g a ln e , ja k o  
d z a j m e te o ró w , t . z w . „ o k re so w y ch ” . ' m e te o ry . P e w n a c z ę ść ty c h b ry ł sp a la  
S z c ze g ó ln ie c z ę s to  z d a rza ją s ię o n e n a d ; s ię w  a tm o sfe rz e n a p o p ió ł, in n e n a to -  
P o lsk ą , a ż e w y s tę p u ją  w  p o s ta c i ro jó w  m ia s t, o  w ię k sz y c h  w y m ia ra c h , d o c ie ra -  
w  p e w n y c h o k re ś lo n y c h p o ra c h ro k u , ją d o p o w ie rz c h n i z iem i. N a z y w a m y je  

m e te o ra m i. W a g a ic h  w a h a s ię  w  sz e ro -  
ź e p o z a k ic h g ra n ic a c h , g d y ż z d a rz a s ię n ie je d -  

w sk a z a n ą  c e ch ą o k re so w o śc i ty m  s ię o d ' n o k ro tn ie , sz c z e g ó ln ie  w  p e w n y c h o k re -  
ró ż n ia ją o d  z w y k ły c h  m e teo ró w , ż e g d y 's a ch , ż e sp a d a ją  w  p o s ta c i c a łk o w ite j, a  
ta m te , sp a d a ją c ż ło b ią d z iu ry  w  z ie m i, lc z a se m  w  o d ła m k a c h . W  ty m  ro k u  o b -  
te w y p e łn ia ją w sz e lk ie  w g łę b ie n ia , b u d o  ‘se rw o w a n e są p rz e z o b se rw a to r ia p o l-  
w a ic h b o w ie m  je s t z u p e łn ie o d m ie n n a sk ie b a rd z o s iln e o p a d y  ty c h m e te o ró w  
o d  z w y k ły ch  g w ia zd  sp a d a jąc y c h , a p o - ;n a c a ły m  te ry to r iu m P o lsk i. U w a ż n i 
n a d  to  w y ró żn ia ją s ię z g o ła in n y m  sk ła -!z n a jd ą te rm in y o p a d ó w m e te o ró w  w e  
d e m  c h e m ic z n y m , b o g d y ta m te p a rz ą  w sz y s tk ic h  g a z e ta c h , d z ię k i c z e m u  z ła t­

w o śc ią b ę d ą m o g li p o s ią ść w ięk sz e lu b

n a d  to  w y ró żn ia ją s ię z g o ła in n y m  sk ła -1  

te g rz e  ją p rz y d o tk n ię c iu .
D a lsz e b a d a n ia s tw ie rd z a ją , ż e n ie 'm n ie js z e  m e teo ry ty .

m a m y tu d o c z y n ie n ia z g w ia z d a m i, ja - l O b e cn ie sy g n a liz o w a n y je s t ró j sp e -  
k o  ta k im i, k tó re  o d ry w a ją  s ię  —  m ó w ią c  Je ja ln y c h m e teo ró w  o k re so w y c h n a d n i  
o b ra z o w o —  z e s tro p u n ie b ie sk ie g o i .2 3 , 2 4 , 2 5  i 2 7 lu teg o  i d o ta rc ia ic h d o  
sp a d a ją n a n a sz ą z ie m ię . S ą to lu ź n e -z ie m i n a te re n ie p o lsk i w  p o s ta c i w y g ra

4 miliony zł. kredytu 

dla plantatorów tytoniu
Je d n ą z n a jb a rd z ie j re n to w n y ch u - z ó w  o ra z  ró ż n e g o  ro d z a ju  a r ty k u łó w  p o -  

'p ra w , k tó rą  z a jm u je  s ię l ic zn a rz e sza o - m o cn ic zy c h : ja k sz k ło n a in sp e k ta , b u -

c h o m ił sp e c ja ln ie d la p la n ta to ró w  ty to ­
n iu  k re d y t w  o g ó ln e j w y so k o śc i 4 m iln .  
z ło ty ch . W ie lk o ść p o ż y c z k i d la je d n eg o  
p la n ta to ra n ie m o ż e p rz e k rac z ać ty s ią c  
z ło ty c h n a 1 h a p la n tac ji ty to n io w y c h .

P la n ta to rzy  k re d y t te n u z y sk u ją n ie  
b e z p o ś red n io  w  B a n k u  R o ln y m , a  w  sp ó ł  
d z ie ln ia c h  ro ln ic z o  - h a n d lo w y c h , w  k tó ­
ry c h  z a o p a tru ją  s ię  w  ró ż n e  a r ty k u łu  p o ­
trz e b n e  im  d la  u p ra w y  ty to n iu . S p ó łd z ie l  
n ie u d z ie la ją p o ż y cz e k w  fo rm ie to w a ­
ró w . p o trze b n y c h  p la n ta to ro m  d la u p ra ­
w y i su sz e n ia ty to n iu . O trz y m u ją c ta k ą  
to w aro w ą p o ż y c z k ę , p la n ta to r m u s i w y ­
s taw ić w e k se l lu b  sk ry p t d łu ż n y  z p o rę -  
k ą . K re d y ty  u z y sk a n e  p rz e z p la n ta to ró w  
m a ją  b y ć  sp ła c o n e  p rz e d  1 5  g ru d n ia  1 9 3 9  
ro k u .

K w o ta 4 m ilio n ó w  z ło ty c h p rz e z n a ­
c z o n a d la p la n ta to ró w  m a b y ć p o d o b n o  
p o d w y ż sz o n a w  n ie d łu g im  c z a s ie d o 7  
m ilio n ó w  z ło ty ch .

o jedną zawodową 

organ, robotniczą
W A R S Z A W A . N a z e b ra n ia o d d z ia -  

i łó w  Z je d n o c z e n ia P o lsk ic h Z w ią z k ó w  
Z a w o d o w y c h (O Z N ) z a p a d a ją u c h w a ły , 
d o m a g a jąc e  s ię  s tw o rz e n ia  w  P o lsc e  je d ­
n e j o rg a n iz a c ji z a w o d o w e j.

O sta tn io  o d b y ł s ię w  T o ru n iu z jaz d  
p re z y d ió w  o d d z ia łó w  Z . P . Z . Z ., n a  k tó ­
ry m  je d n o g ło śn ie u c h w a lo n o re z o lu c ję  
s tw ie rd z a ją c ą  ry c h łą  k o n ie c zn o ść  z re a li ­
z o w a n ia  p o w o ła n ia d o  ż y c ia  p o lsk ie j z a ­
w o d ó w k i ro b o tn ic z e j.  •

O  i le w a ru n e k  te n  n ie m o ż e b y ć  sp e ł  
n io n y m a łże ń s tw o tra c i sw o ją w a ż n o ść  
z a ró w n o m o ra ln ą ( ja k i p ra w n ą . In n y  
p u n k t p ro je k tu p rz e w id u je , ż e z d ra d a  
m a łż e ń sk a je d n e j z e s tro n n ie je s t p o ­
w o d e m  d o  ro z w o d u  o  i le w sk u te k n ie -

p ło d n o śc i k tó re jś z e  s tro n  z d ra d a  s łu ż y ć  
m ia ła z a sp o k o je n iu je d n eg o z n a jb a r ­
d z ie j n a tu ra ln y c h in s ty n k tó w  lu d z k ic h  

—  o jco s tw a  lu b  m a c ie rz y ń s tw a .

T rz e c i p u n k t u s ta w y  p rz e w id u je c a ł­

k o w ite z ró w n a n ie p ra w  d z ie c i t . z w . 

n ie ś lu b n y c h , z ro d z o n y c h  n a  sk u te k  z d ra  

d y  m a łże ń k ie j u w a ru n k o w a n e j b e z p ło d ­

n o śc ią je d n e j z e  s tro n , z  p ra w am i d z ie c i  

ś lu b n y c h .

«  X  = » =

Przy W) borach samorządowych 

zwyciężają listy gospodarcze O. Z. N.
W  d n iu 1 9 -y m  b m . o d b y ły  s ię w y b o ­

ry  d o  ra d  m ie jsk ic h  w  n a s tęp u ją c y c h  m ia  
s ta c h : T re m b o w li, B u d z a n o w ie , Ż ó łk w i  
S z u b in ie  i N o w y m  T a rg u .

W y n ik i w y b o ró w  są n a s tę p u jąc e :

W  T re m b o w li, p o w . tre m b o w e lsk i,  
n a  o g ó ln ą  i lo ść  ra d n y c h  1 6  p rz y p ad a  n a :

1 )  L is ty g o sp o d a rc ze  O . Z . N . i in ­
n y c h  u g ru p o w ań  g o sp o d a rc zy c h  i z a w o ­
d o w y c h o c h a ra k te rz e a p o lity c z n y m

—  1 0  m a n d a tó w ,

2 )  S tr, N a ro d o w e —  1 m a n d a t,
3 )  M n ie jsz o śc i n a ro d o w e —  5 m a n ­

d a tó w .

W  B u d z a n o w ie , p o w . tre m b o w e l-  
sk im , n a o g ó ln ą i lo ść ra d n y c h 1 2 p rz y ­
p a d a n a :

1 ) L is ty g o sp o d a rc z e O . Z . N . i in ­
n y c h  u g ru p o w ań  g o sp o d a rc z y c h i z a w o ­
d o w y c h o c h a ra k te rz e a p o lity c z n y m  
—  6  m a n d a tó w ,

n y c h p ie rw sz e j k la sy c z te rd z ie s te j  
c z w a rte j L o te r ii K laso w e j. „ M e teo ry -  
ty “ te k a ż d y z ła tw o śc ią o d n a jd z ie w  
ro z s ia n y c h p o c a łe j P o lsc e ic h sk ła d n i­
c a c h —  K o le k tu ra c h L o te ry jn y c h . N a j­
w a żn ie js z e : śc iś le o b se rw o w a ć te rm in y , 
b y  s ię n ie sp ó ź n ić z n a b y c ie m  lo su .

2 )  S tr . N a ro d o w e —  1 m a n d a t,

3 )  M n ie jsz o śc i n a ro d o w e  —  5 m a n ­
d a tó w .

W  Ż ó łk w i, p o w . ż ó łk ie w sk i, n a  o g ó l­
n ą  i lo ść ra d n y c h  2 4  p rz y p a d a n a :

4 )  L is ty g o sp o d a rc z e O . Z . N . i in ­
n y c h  u g ru p o w a ń  g o sp o d a rc z y c h i z a w o ­
d o w y c h o c h a ra k te rz e a p o lity c z n y m  

—  1 7 m a n d a tó w ,

5 )  M n ie jsz o śc i n a ro d o w e —  7 m a n ­
d a tó w .

W  S z u b in ie  p o w . sz u b iń sk i, n a  o g ó l­
n ą  i lo ść ra d n y c h  1 2  p rz y p a d a  n a :

1 )  L is ty g o sp o d a rc ze  O . Z . N . i in ­
n y c h  u g ru p o w ań  g o sp o d a rc z y c h i z a w o ­
d o w y ch o c h a ra k te rz e a p o lity c z n y m  

—  8  m a n d a tó w ,

2 )  S tr . N a ro d o w e  —  2  m a n d a ty ,

3 )  S tr . P ra c y  —  2 m a n d a ty .

W  N o w y m  T a rg u , p o w . n o w o ta rsk i,
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3^ G łosy P olaków (n ie w szyscy
w Wl ^ wWw M”®w I w z ję li udzia ł w  g łosow an iu ) rozb iły się

1 'O R U Ń .CBA

óizazanie sprawców napadu na pro­
bostwa. Lc b tarogardu donoszą: P rzed  
S ądem  O kręgow ym  w C hojn icach w y ­
dzia ł zam iejscow y w  S tarogardzie odby ­
ła się rozp raw a o rabunek  przeciw ko  Jo -  
zeiow i bobkow i i M ichałow i C apow i o- 
skarżoaym  o napad na księży B ystron ia  
i P iechow sk iego . W  w yniku rozp raw y  
każdy z oskarżonych został skazany po  
8 la t w ięzien ia i pozbaw ien ie praw  oby ­
w atelsk ich i honorow ych na la t 5 . Jedno  
czesn ie skazany został paser F ranciszek  
R eszke na 15 m iesięcy w ięzien ia , 100 zł 
grzyw ny  i u tra tę praw  na 2 la ta.

C H E Ł M Ż A .
b V/ ręce polskie. K upiec T ręb ick i 

z C hełm na naby ł z rąk n iem ieck ich fa ­
brykę beczek w  C hełm ży .

B Y D G O SZ C Z .
Tragiczny wypadek w fabryce ro­

werów. W  jednej z fab ryk  części row ero ­
w ych w  B ydgoszczy w ydarzy ł się oneg-  
daj trag iczny w ypadek , k tó rem u u leg ła  
19-le tn ia robo tn ica M aria Z ielecka. W  
pew nym m om encie tryby m aszyny , 
przy k tó re j pracow ała Z ielecka pochw y ­
ciły ją za w łosy , w sku tek czego doznała  
ona ciężk ich obrażeń g łow y, a naw et 
częściow ego oskalpow an ia. N ieszczęśli­
w ą przew ieziono w stan ie groźnym do  
szp ita la . W ładze po licy jne prow adzą do ­
chodzen ie celem  stw ierdzen ia k to ponosi 
w inę za ten n ieszczęśliw y w ypadek .

G D Y N IA .
> Agitator socjalistyczny Jar emus 

Wysiany do Berezy. Z G dyni do B erezy  
w yjeżdża —  zdaje się p ierw szy raz od  
is tn ien ia obozu odosobn ien ia — dw óch  
pensjonariuzy . Jednym  jest ag ita to r so ­
cja listyczny Jarem us, k tó ry w  grudn iu  
pow rócił po 2-le tn im  pobycie w  C zerw o  
nej H iszpan ii (p isaliśm y  o n im  osta tn io , 
z pow odu napadu na K om isarza R ządu  
m gr. S oko ła). D rug im jest S zy ja L w o- 
w icz.

W Ł O C Ł A W E K .
1  Zginął gimnazjasła. W  dn iu  16 bm . 

w godzinach rannych w yszed ł z dom u  
i do tychczas n ie pow rócił Jerzy O blała  
la t 15 uczeń  II k l. G im nazjum  Z iem i K u ­
jaw skie j w e W łocław ku zam . w e W ło ­
cław ku przy u licy L ipnow sk ie j 3 .

R ysop is; W zrost w ysok i, b londyn , 
tw arz ow alna , ubrany  w  m undur szko lny  
z ta rczą num er 30 . M iał przy  sob ie tecz ­
kę skórzaną brązow ą. K toko lw iekby  w ie­
dzia ł o m iejscu jego poby tu proszony  
jest o pow iadom ienie w ładz po licy j­
nych .

X całej polski

na w szystk ich 32 radnych . R ezu lta t by ł 
tak i, że N iem cy przep row adzili w szyst­
k ich sw oich 16 kandydatów  i dw óch za ­
stępców . P olacy n ie w prow adzili an i jed  
nego radnego .

W Y R Z Y S K .
A  Niemcy wzywają do składania pie­

niędzy tylko w instytucjach niemieckich. 
N a zebran iu  oddzia łu Jungdeu tsche P ar-  
te i w  W ysok ie j, pow . w yrzysk i, przem a ­
w iał dr. H em pel z B ydgoszczy , k tó ry  m . 
in . zw rócił uw agę na obow iązek pop iera ­
n ia ty lko N iem ców . P ien iądze np . nale ­
ży sk ładać w r in sty tucjach n iem ieck ich , 
a n ie do P K O . K ażdy grosz złożony  
przez N iem ca do in sty tucji n iem ieckie j 
przyczyn ia się do rozw oju N iem ców  za  
gran icą.

W A R S Z A W A .
A  Nagły zgon sędziego przed wyda­

niem wyroku. R zadko no tow any w  prak ­
tyce sądow ej w ypadek w ydarzył się w  
w ydzia le cyw . S ądu A pelacy jnego .

Jeden z sędziów  orzekających w  tró j 
osobow ym  kom plecie zm arł nag le na roz ­
praw ie przed w ydan iem  w yroku .

Z tego pow odu zajdzie kon ieczność  
ponow nego rozpatrzen ia 8 procesów  cy ­
w ilnych w pow ażn ie jszych sp raw ach , 
k tó re rozpoznaw ane by ły przez w yżej 
w ym ien iony kom plet.

A  Rząd Polski uznał rząd narodowej 
Hiszpanii. M inisterstw o S praw Z agran i­
cznych podaje do w iadom ości, że rząd  
po lsk i uznał de ju re rząd narodow y h i­
szpańsk i.

A  B. sen. Malinowski przeprasza Po­
morskie Towarzystwo Rolnicze. B . sena ­
to r M aksym ilian M alinow sk i og łosił na ­
stępu jące ośw iadczen ie :

„N ie m ając zam iaru zn iew ażan ia an i 
zn iesław ian ia P om orsk iego  T ow arzystw a  
R o ln iczego , tw ierdzen ie w ypow iedziane 
przeze m nie dn ia 24 w rześn ia 1938 roku  
na zebran iu organ izacy j ro ln iczych , iż  
P om orsk ie  T ow arzystw o R oln icze prow a  
dzi dzia ła lność szkod liw ą d la państw a  
—  cofam  jako  n ie odpow iadające rzeczy  
w istośc i z w yrazem  ubo lew an ia".

Ł Ó D Ź .
A Nie udało się młodym Niemcom- 

W yw iadow cy urzędu śledczego aresz to ­
w ali dn ia 17 lu tego 1939  roku  na jednym  
z dw orców  au tobusow ych w Ł odzi 20  
m łodych N iem ców  w  w ieku poborow ym , 
k tó rzy m ieli zam iar udać się n ie legaln ie  
przez gran icę do N iem iec . P rzy  aresz to ­
w anych znalez iono rodow ody, m ające na  
celu w ykazan ie „ary jskości" m łodych  
h itlerow ców .

N azw iska aresz tow anych trzym ane  
są na raz ie w  ta jem nicy .

świata tów am erykańsk ich , zakup iła 615 apa ­
ra tów  d la arm ii francusk ie j.

M O G IL N O .
A Zgon burmistrza miasta Mogilna.
W  czw artek , dn ia 16 lu tego 1939 ro ­

ku o godzin ie 23 ,00 w  
Inow rocław iu zm arł na

K O Ł O M Y JA .
A  Zamiast wilka złapał się akademik. 

S tuden t P olitechn ik i L w ow sk ie j, Z . 01-

B E R L IN .
u  Zamieć śnieżna z błyskawicami i 

grzmotami nad Berlinem. W  sobo tę prze ­
sz ła nad B erlinem k ilkum inu tow a za ­
m ieć śn ieżna , po łączona z b łyskaw ica ­
m i i grzm otam i. Ś nieg ta jał m om enta ln ie , 
gdyż tem pera tu ra w ynosiła i u trzym uje  
się w  dalszym  ciągu  k ilka  stopn i pow yżej 
zera .

G rzm oty o te j porze roku , po łączo ­
ne przy tym , ze śn ieżycą, w yw ołały —  
rzecz zrozum iała —  duże poruszen ie w  
sto licy R zeszy.

P A R Y Ż .
Francja zakupuje samoloty w Sta 

nach Zjednoczonych. Z N ow ego Jo rku  
donoszą: F rancuska m isja lo tn icza , k tó ­
ra od grudn ia 1938 roku baw iła na te re ­
n ie S tanów  Z jednoczonych , po zapozna ­
n iu  się z poszczegó lnym i typam i sam olo -

L O N D Y N .
□  Złoto płynie do Stanów Zjednoczo­

nych. Z N ow ego Jo rku donoszą , że w  
„F edera l R ezerve B ank" zaaw izow ano  
transport zło ta ze S zw ecji w artośc i 
3 .800 .000 do i. W  tych dn iach rów nież  
przyby ł do N ow ego Jo rku  transport zło ­
ta ho lendersk iego  w artośc i 7 .200 .000  do i., 

j ang ie lsk iego  w artośc i 8 .477 .000  do i. i ka ­
nady jsk iego w artośc i 2 .593 .000 do i.

M IA S T O  W A T Y K A Ń S K IE
□  Monety i znaczki pocztowe z napi­

sem ,,Sede uacante". Z decyzji K oleg ium  
K ardynalsk iego podczas „S ede vacan te"  
będzie puszczona w ob ieg pew na n ie ­
w ielka liczba sreb rnych m onet z w ize­
runk iem  kardynała C am erlenga, P acel-  
liego . P rócz tego będzie puszczony w  o- 
b ieg specja lny znaczek pocztow y z na-  

I druk iem  „S ede vacan te".

5tatek na licytacji
go o 6 ;500 do larów odszkodow an ia za  

n iew ykonan ie przew ozu .
Z e w zględów tych szkuner ob łożono  

w K ró lew cu aresz tem , a obecn ie

S ąd w K ró lew cu w ystaw ił na licy ­

tac ję 5-m asztow y szkuner „A ndrom e­

dę” , daw niejszą „E lem kę” .

„A ndrom edę” zakup ił, jak w iadom o,

„A ndrom eda** yo tl żag lam i

A m erykan in R iis w  G dyni snu jąc fan ­

tastyczne p lany. W  G dyni pozostaw ił 

R iis już d ług i na 8 .400 do larów , a

sp rzedano go za 30 .000 m arek . N aby ­

ła go ow a fab ryka cellu lozy w B erli­

n ie .

w kró tce w ysun ię to przeciw ko n iem u  

dalsze pretensje .

F abryka cellu lozy F eldm iilile z B er­

lina , k tó ra m u pow ierzy ła przew óz do  
A m eryk i 1 .400 t. cellu lozy zaskarżyła

S zkuner zbudow any zosta ł w 1918 

roku w A m eryce , p ływ ał ko le jno pod  

flagam i — kanady jską , n iem iecką, 

duńską, po lską i am erykańską .

Cały personel rafinerii
kradł spirytus

szp ita lu pow . w  zew sk i, w racał p ieszo ze szczy tu P op  
jm iw iub iav» iu x xx tx chorobę sercow ą Iw ana. pew nym  m om encie zosta ł rap  
kom isaryczny burm istrza m iasta M ogił- tow nie pow alony na ziem ię , w sku tek u-  
na śn . BRONISŁAW -KURZĘTKOW derzen ia w ilczego po trzasku , zastaw io - m ych początK ach  dochodzeń m ezrozum .a  
SK1. Z m arły od 22 lu tego 1938 roku nego w idoczn ie przez jak iegoś k łusów -'ła oko liczność, ze system atycznych ra-  
sp raw ow ał w  M ogiln ie urząd kom isa- n ika . Ż elazo  w biło się w < nogę, pow ażn ie  w  rafinerii, m im o

rycznego burm istrza . 1

Z a czasów  zaborczych by ł naczelnym  
sek retarzem S ądu i tłum aczem języka  
po lsk iego w WĄBRZEŹNIE i brał ży ­
w y udzia ł w ruchu narodow o _ po lsk im  
tegoż m iasta ,

W  ub ieg ły w torek , idąc na zebran ie  
do  szko ły  pow szechnej nr 1 , nag le upad ł 
w  kory tarzu , doznając ataku serca.

Ś p , B ron isław K urzętkow sk i liczy ł

kalecząc p . O lszew skiego . P o pew nym  
czasie uw oln ił z k leszczów po trzasku  
przypadkow ą  ofiarę przechodzący  straż ­
n ik gran iczny , odw ożąc do szp ita la .

R A D Z IE C H Ó W .
A  Dziesięcioletni rzezimieszek. D zie­

sięc io le tn i uczeń „R idnej S zko ły" w  R a- 
dziechow ie , E ugen iusz W asy tyszyn , prze  
b ił scyzoryk iem  w  oko licy serca 9-le tn ią  
ko leżankę, M arię L aszek , pon iew aż ta

Ś ledztw o w sp raw ie o lb rzym iej kra- w ej b laszance , używ anej do „rozgrzew a- 
dzieży sp iry tusu w rafinerii na B ogda- n ia żo łądka".
nów ce w e L w ow ie zatoczy ło now e sze ­
rok ie kręg i.

P ow szechną uw agę zw racała w  sa-

dzieży  dopuszczano się w  rafinerii, m im o  
n iezw yk le ostrej kon tro li nad produk ­
tem  m onopo low ym , jak im jest sp iry tus.

S praw ę w yjaśn ia stw ierdzony obec ­
n ie przez śledztw o fak t, że w  aferę w m ie  
szana jest w iększa część personelu rafi­
nerii z dyrek to rem  techn icznym  inżyn ie ­
rem  R udo lfem  R óżyczką na czele. A re ­
sz tow any inżyn ier R óżyczka m iał w yno ­
sić sp iry tusu w  m anierce oraz w  5-Iitro -

S piry tus kradziony ukryw any by ł u  
teśc iow ej inż . R óżyczk i, B arbary H aus- 
ner.

W śród aresz tow anych osób , zajm u ­
jących w rafinerii k ierow nicze stanow i­
ska , znajdu je się d ługo le tn i urzędn ik , 
Z ygm unt O chs, księgow y Jakób F euer-  
m an oraz apara tow y oddzia łu rek tyfika­
cji A bram  T ennenbaum .

A resztow ano ogó łem  oko ło 20 osób . 
P on iew aż w  w ięzien iu śledczym  w B ry ­
g idkach znalaz ła się znaczna ilo ść perso  
nelu techn icznego i adm in istracy jnego , 
rafinerię m usiano un ieruchom ić .

la t 59 . D o roku 1920 by ł burm istrzem  
m iata C hełm ży . W  roku 1934 przeszed ł  
na em ery tu rę . W  roku 1938 w ładze po ­
w ierzy ły  m u funkcje tym czasow ego bur­
m istrza m iasta M ogilna .

P O Z N A Ń .
A  Solidarność Niemców — a rozbicie 

Polaków. W  w yborach do  rady  grom adz­
k ie j w  K aczko  w ie, pow . L eszno , tam tej­
si N iem cy zg łosili jedną lis tę i w szyscy  
so lidarn ie g łosow ali ty lko na 18 kandy-

zw ym yśla ła go .

T A R N Ó W .
A 19-letni rabuje 10-letniego. P olic ja  

P aństw ow a aresz tow ała 19-le tn iego K a ­
zim ierza K ubisia z Ł ubink i pod T arno ­
w em , k tó ry w ieczorem napad ł w racają ­
cego ze sk lepu 10-le tn iego C zubę. K ubiś  
uderzy ł k ijem  po g łow ie C zubę, a gdy  
fen pad ł na ziem ię , zrabow ał m u 3 zło ­
te 50 groszy . O jciec K ubisia jest no to ­
rycznym  złodzie jem .

Min. rządu nankińskiego zamordowany
W  godzinach po po łudn iow ych n ie ­

znan i sp raw cy obsypali strza łam i rew ol­
w erow ym i 4-ch Japończyków , w ychodzą 
cych z restau racji w  dzie ln icy m iędzyna  
rodow ej, 2-ch Japończyków  odn iosło ra  
ny . N ależy zauw ażyć, że m in . S zen lon  

sypali m in istra strza łam i rew olw erow y- by ł w  rządzie jedną z w ybitn ie jszych  oso  
m i i następn ie zb ieg li, S zen lon trafiony b istosc i o nastaw ien iu pro japońsk im . 
licznym i ku lam i zm arł w szp ita lu . • • —  •

S Z A N G H A J. M inister S praw  Z agra­
n icznych rządu nank ińsk iego S zen lon zo  
ta ł w  n iedzielę zam ordow any w e w łas­
nym  dom u w  dzie ln icy , będącej pod kon  
tro lą rządu japońsk iego . D o m iezkan ia  
jego w darło się 7 osobn ików , k tó rzy za-
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Ż y w o t c h ło p a  d z ia ła c z a
Ś w ię ta G ó ra H isz p a n ii

M o n tse rra t

P rze d ru k u jem y z ,,K a len d a rz a w ie j-  

sk ie g o “ c ie k aw e u ry w k i z p a m ię tn ik a  

d z ia ła c za w ie jsk ie g o I ra n * .sz k a M a -  

g ry s ia .
F ra n cisz ek M a g ry ś u ro d z ił s ię w r . 

1 8 4 6 w H a n d z ló w c e (p o w . ła ń c u c k i), 

ja k o sy n m a ło ro ln e g o tk a c z a . D o  

sz k o ły n ie c h o d z ił. N a u c zy ł s ię p o ­
c z ą tk ó w  c z y  ta n ią o d m a tk i, a p isać i 

ra ch o w a ć u c z y ł s ię sa m .
Z y cie m iał c ięż k ie w sk u te k  

u m y sło w ej c h o ro b y ż o n y i c ó rk i. D u ­

ż o d o b re g o z ro b ił d la ro d z in n e j w si. 
Ja k o je d y n y p iśm ie n n y , d z ięk i n ie ­

m u H a n d z ló w k a s ta je s ię w sią w z o ­
ro w ą p o d w z g lęd e m  sp o łe c z n y m  i o -  
św ia to w y m . P isa ł a rty k u ły  i w ie rsz e . U -  
m a rl w r . 1 9 3 4 . P o śm ierc i w y d a n o  
je g o p a m ię tn ik i p . t. „ Ż y w o t C h ło p a  
d z ia ła c z a '* . R e d a k c ja .

.... D o sz e d łe m w łasn ą p ra c ą d o  
d w ó c h m o rg ó w  g ru n tu . G ru n t b y ł b a r ­
d z o lic h y . N ik t ta m  n ig d y n a w o z u n ie  
w o z ił. Ja n a ro ln ic tw ie z n a łem s ię i 
p ra k ty c zn ie , d z ię k i s łu żb ie u k m ie c ia —  
i te o re ty c z n ie tro c h ę , b o c z y ta łem  c z a ­
so p ism a lu d o w e , g d z ie c z ę s to a rty k u ły  
ro ln ic z e z a m ie sz c za n o . N ie b e z z n a c z e ­
n ia  b y ła tu  ta k że  o d  d a w n a o b se rw o w a ­
n a p rz e z e m n ie p o s tęp o w a g o sp o d a rk a  
ro ln a , p ro w ad z o n a w e d w o rz e p rz e z  
P ru sa k ó w , k tó rz y o k o ło ro k u 1 8 5 5 k u ­
p ili H a n d z ló w k ę o d S o b o le w sk ic h . Z  
c z a so o ism  w p o c z ą tk a c h c z y ta łem  n a j­
w ię ce j „ N o w in y “ i „ C h a tę“ , o b a p ism a  
d o b rz e re d a g o w a n e z a w ie ra ły d u ż o c ie ­
k a w y c h a rty k u łó w , p o św ię c o n y c h ró ż ­
n y m  sp ra w o m . W  m y śl z a sa d y łą c ze n ia  
rz e c z y p rz y je m n y c h z p o ż y te c z n y m i,  
z n a le ź ć ta m  m o ż n a b y ło a rty k u ły z z a ­
k re su h is to rii K ra ju O jcz y s te g o  i są s ie ­
d n ic h k ra jó w , ja k te ż z z a k re su b ie ż ą ­
c y c h w y d a rz eń p o lity c z n y c h , n a s tęp n ie  
b io g ra fie z n a k o m ity c h lu d z i, p o w ia stk i,  
le g e n d y , p rz y sło w ia , w iersz e i p ie śn i,  
w ia d o m o śc i z n a u k  p rz y ro d n ic z y ch , b a r­
d z o  c e n n e ra d y g o sp o d a rsk ie i ro ln ic z e , 
lis ty p isa n e ta k że p rz e z  w ło śc ia n  d o  re -  
ra k c ji i o d p o w ied z i n a n ie .

U c z y łe m  s ię z ty c h c z aso p ism , ja k  
ro lę u p ra w ia ć , ja k sz a n o w a ć i k o n se r­
w o w a ć n a w ó z , ja k z a k ład a ć i u trz y m y ­
w a ć sa d .

M a ją c sw ó j g ru n t, w y c z y tan e n a u k i  
w p ro w a d z a łe m  w  ż y c ie . P o n iew a ż m ia ­
łe m  g ru n t w y ja ło w ia ły , ja k to m ó w ią u  
n a s „ sz cz e rą g lin k ę 4 4 , p o s ta n o w iłe m  g o  
z n a w o z ić . T rz e b a b y ło w y sta rać s ię o  
n a w ó z . O d je d n e j k ro w y i c ie lę ta , ty le  
z n o w u n a w o z u n ie m o g łe m  z ro b ić , ile  
m i b y ło p o trz e b a , w ię c sp ró b o w a łe m  
z ro b ić n a w ó z sz tu cz n ie . W  m ie jsc u , 
g d z ie n a jw ię ce j g n o jó w k i śc ie k a ło z o -  
b o ry , w y k o p a łe m  d ó ł, b y ją ta m  z b ie ­
ra ć , a g le b a u n a s n ie p rz e p u sz c z a ln a , 
w ię c w  ty m  d o le g n o jó w k a u trz y m a ła  
s ię . W y p ro s iłe m  u  b ra ta ż o n y , b y  m i p o ­
z w o lił g ra b ić liśc ie w  je g o le s ie i te li­
śc ie u ż y łe m , ja k o śc ió łk ę p o d b y d ło . 
G n ó j z b ie ra łe m  c o ty d z ie ń i u k ła d a łe m  
w a rs tw a m i n a g n o jo w n i. P o n ie w a ż  i ta k  
b y ło b y te g o g n o ju m a ło , z b ie ra łem  z ie ­
m ię i k ła d łe m  ją n a g n o jo w n ię , to z n a ­
c z y : n a w a rs tw ę g n o ju k ła d łe m  w a rs t­
w ę z ie m i, n a n a to la łem  g n o jó w k ę .

W  te n  sp o só b  z e b ra łe m  n a w o zu  ty le , 
* e n a je d en  m ó rg m ó g ł w y sta rcz y ć . Z a -

D z ien n a w y d a jn o ść g ó rn ik a

G ó rn icy p o lsc y c ie ­

sz ą s ię s ła w ą n a jle p ­
szy c h ro b o tn ik ó w n a  

św ie cie . Ja k w id ać  

z ry su n k u s ła w a ta je st  

u z a sa d n io n a , g d y ż  
p rz e c ię tn e w y d o b y c ie  

w ę g la k a m ien n e g o n a  1  
ro b o tn ik o d n ió w k ę je s t 

p rz e sz ło 2 ra z y w ię k ­

sz e n iż w B e lg ii i 
F ra n c ji, a P / j ra z a  

w ię k sze n iż w  A n g lii.
N a p rz e c ię tn ą w y ­

d a jn o ść sk ład a s ię  

p ra c a g ó rn ik ó w , z a ło ­

g i n a d o le i z a ło g i n a  
g ó rze . W y d o b y c ie n a d o le w y n o s i, n a 1 
ro b o tn ik o d n ió w k ę w P o lsce — 2 ,8 to n  

(n a G ó rn y m  Ś lą sk u — 3 to n y , a w  D ą ­

b ro w sk im i K ra k o w sk im  —  2 ,4 to n y ,) w  

B e lg ii —  1 ,2 to n y , w e F ra n c ji —  1 .3 to n y , 

iv N ie m c ze c h —  2 to n y .

p ro s iłc m  b ra c i m o je j ż o n y , b y m i w y ­
w ie ź li w p o le . S k o ro z o b ac z y li, ż e z ie ­
m ię n a w ó z n a k ład a m , ro z g n ie w ali s ię  
i c h c ie li o d je c h ać , m ó w ią c , ż e w sty d  im  
w o z ić p rz e z w ieś te g o  ro d z a ju g n ó j. D o ­
p ie ro m u sia łem im tłu m a c z y ć , ż e  
ja sa m p ró b u ję , c o n a ta k im  g n o ­
ju s ię z ro d z i, b y s ię z g o d z ili w y ­
w ie ź ć g o . O k az a ło s ię , ż e m ia łem  ty le  
n a w o z u , ile m ó g ł n o rm a ln ie w y w ie ź ć  
k m ie ć ,m a ją c y  c z te ry  k o n ie i p ię ć k ró w . 
P rz y sz ło d o  o rk i. Z n o w u  m ia łe m  tro ch ę  
k ło p o tu , b o  m i p o le z a o ra n o w  sz e ro k ie  
z a g o n y , b o  w e w si o ra n o  ty lk o  ta k  z w a ­
n e c z w o ra c zk i. U p ro s iłe m  z a le d w ie , b y  
m i z a o ra n o  w  z a g o n y  o śm io sk ib o w e . Ja ­
k o  tk a c z  n ie u m ia łe m , n a  s łu żb ie  s ia ć s ię  
n ie n a u c z y łe m , b o tam s ia ł z a w sz e  
sa m  g o sp o d a rz , w ię c m u sia łem  p o p ro ­
s ić o to są s ia d a . O n rz e c z y w iśc ie z a sia ł

Ja k A n g lia u c z c iła

L o n d y n , w  s ty c z n iu .

W  L o n d y n ie św ię c o n o n ie d a w n o w  
n iez w y k le u ro c z y s ty sp o só b 3 0 0 -n ą ro ­
c z n ic ę w p ro w ad z e n ia w  u ż y c ie h e rb a ty  
w  A n g lii. W  z w iąz k u z ty m  o d b y ła s ię  
w C ity w ie lk a p a ra d a , w  c z a sie k tó re j 
p o k a z an o sz ero k im  rz e sz o m  p u b lic zn o ­
śc i w szy s tk o , c o  m a  ja k ik o lw ie k  z w ią ze k  
z p o c h o d z e n ie m  i z u ż y w a n ie m  te g o  n a ­
p o ju .

A  w ię c w  w ie lk im  p o c h o d z ie , p rz e z  
u lic e  m ia s ta , k ro c z y ły  d u m n ie s ło n ie , tu ­
d z ie ż p rz e d s ta w ic ie le w sz y stk ic h ra s i 
lu d ó w , z a jm u ją c y c h s ię u p ra w ą h e rb a ­
ty . U sta lo n o p rz y  ty m , ż e p ie rw sz a h e r­
b a ta p o c h o d z iła z C h in , a n ie , ja k c z ę ­
s to s ię p rz y p u sz cz a , z In d y j. P ie rw si 
sp rz e d aw c y h e rb a ty  d o sz li d o  p rz e k o n a ­
n ia , ż e sm a k te g o n a p o ju p o le p sz a s ię  
z n a cz n ie p rz e z  u m ie ję tn e  m ie sz a n ie  ro z ­
m a ity c h g a tu n k ó w h e rb a ty . T o te ż z  
c z a se m  p o w sta ł o so b n y z a w ó d z n a k o ­
m ity c h n ie ra z m is trz ó w w  z e s ta w ia n iu

L is t, k tó ry  m a  b y ć  o tw a rty  z a 5  ty s ię c y  la t

O d n a jd u je m y d z iś c z ęs to ja k ieś z ab y tk i  

b a rd z o o d leg łe j p rz esz ło śc i i z tru d n o śc ią  
n ie ra z z o g ro m n ie b ła h y ch sz cz e g ó łó w , 

b u d u je m y n a u k o w e h ip o tez y : ja k w y g lą ­
d a ło ż y c ie p rz ed ty lu a ty lu ty s ią c a m i la t. 
C i, c o p rz y jd ą p o n a s —  b ę d ą m ie li to  
z a d a n ie u ła tw io n e , a u ła tw iliśm y im  je —  
m y sa m i. N a te ren ie w y staw y św ia to w e j 

w  A m e ry c e u m ie sz c z o n o m ia n o w ic ie je d y ­
n y w sw o im  ro d z a ju lis t, p rz e z n ac z o n y  

d la lu d z i, k tó rz y ż y ć b ę d ą z a 5 .0 0 0 la t.

O c z y w iśc ie lis t te n n ie je st p o d o b n y  
d o ż a d n e j z n o rm a ln y c h p rz e sy łe k p o c z to -  

w y c h . L is t te n to m e ta lo w y p rz e d m io t  

k sz ta łte m  p rz y p o m in a ją c y to rp e d ę o 2 m  

3 0 c m  d łu g o śc i i 2 0 c m  ś re d n ic y . B ę d z ie  
to n ie w ątp liw ie n a jc ię ż sz y lis t św ia ta , w a ­

g a je g o b o w ie m w y n o s i 3 6 3 k ilo g ra m y .  
N ied a le k a b y ła je g o p o d ró ż w p rz es trze ń . 

O to z o s ta ł o n z ak o p a n y w  z ie m i n a g łę b o ­
k o śc i 1 5 m e tró w . I ta m  n ib y w y sła n y n a  

„ p o s te -re s ta n te “ o c ze k iw ać b ę d z ie 5 0 w ie ­
k ó w  n a o d b io rc ę . L is t k u p rz y sz ło śc i d z iś

W y d a jn o ść p ra c y w  p o lsk ic h k o p a ln iac h  

w ę g la k a m ien e g o w z ro s ła w c iąg u o s ta t­

n ie g o ć w ie rć w ie c z a o p rz esz ło 5 0 p ro c .. W  
ro k u 1 9 1 3 w y d o b y cie n a 1 ro b o tn ik a w  c ią ­

g u d n ia w y n o s iło 1 ,1 4 to n y , a w  r . 1 9 2 8 —  

1 ,2 7 to n y .

ta k , ja k b y ł p rz y z w y c z a jo n y  s ia ć n a z a ­
g o n a c h c z te ro sk ib o w y c h . S k o ro p o ty ­
g o d n iu w y sz e d łe m  w  p o le , z o b a cz y łem ,  
ż e n a je d n e j s tro n ie z a g o n u z b o ż e z e ­
sz ło , a n a d ru g ie j g o w c a le n ie b y ło . 
W z iąłe m  te d y  z e so b ą tro c h ę  ż y ta  i w ie ­
c z o rem , b y n ik t n ie w id zia ł, p o s ia łem  
je w  m iejsc a ch n ie z as ia n y ch , n a s tę p n ie  
g ra b ia m i z ru sz y łe m  z iem ię i n a k ry łe m  
z ia rn o . C z a s b y ł d o b ry , w ięc ż y to z e ­
sz ło i z c z ase m  z ró w n a ło  s ię z z a s ia n y m  
w c ze śn ie j. R e z u lta t b y ł ta k i, ż e n a ty m  
lic h y m  g ru n c ie , g d z ie n ig d y n ie s ia n o  
z b o ż a , u ro d z iło s ię ż y to ta k ła d n e , ja ­
k ie g o  n ie b y ło  w  c a łe j w si. S k o ro  z o b a ­
c z y li to są s ied z i, z a c zę li d o p y ty w a ć s ię , 
w  ja k i sp o só b  d o sz e d łe m  d o  ta k  ła d n e g o  
z b io ru . C h ę tn ie ic h o ty m  p o u c z y łe m  i 
ta k d a łe m  w e w si p o c z ąte k p o s tę p o w e j 
g o sp o d a rc e ro ln e j1 '.

ju b ile u sz h e rb a ty ?

n a jle p sz y c h m ie sz a n in ro z m a ity c h o d ­
m ia n  h e rb a ty . S p e c ja liśc i ta c y są sz cz e ­
g ó ln ie w  A n g lii —  g d z ie h e rb a ta je st  
n ie z w y k le u lu b io n y m  n a p o je m  —  b a r ­
d z o  p o sz u k iw a n i i d o sk o n a le p ła tn i.

„ S p e c e“ w  k o sz to w a n iu  h e rb a t s tw o ­
rz y li o s ta tn io m iesz a n in ę ro z m a ity c h  
g a tu n k ó w  h e rb a ty , k tó rą  u z n a n o  z a  n a j­
sm a c z n ie jsz ą w  ty m  ro k u . Je d e n  fu n t te j 
m iesz a n in y w rę c z o n y b ę d z ie w z ło te j 
k a se c ie k ró le w sk ie j p a rz e a n g ie lsk ie j.  
R ó w n o c ze śn ie z a ś fu n t te j sa m e j h e rb a ­
ty w  a rty s ty c z n ie w y k o n a n e j k a se tc e  
p rz e zn a c zo n y  b ę d z ie n a  sp rz e d aż  n a c e ­
le f ila n tro p ijn e .

S z p ita le i s ie ro c iń ce a n g ie lsk ie , k tó ­
re o trz y m a ją p ie n ią d z e z o w e j sp rz e d a ­
ż y , m o g ą lic zy ć n a w c ale p o k a ź n e su ­
m y , g d y ż , ja k  w ia d o m o , h e rb a ta  je s t n a ­
ro d o w y m  n a p o je m  A n g lik ó w . T o te ż  
o lb rzy m ie ic h rz e sz e n ie c h y b n ie z a b ie ­
g a ć b ę d ą o k u p ien ie „ n a jsm a c z n ie jsz e j4 4 
m ie sz a n in y h e rb a c ia n e j b ie ż ą ce g o ro k u .

sp o cz y w a ju ż p o d z iem ią , a le je sz c z e w  

c z as ie trw a n ia w y sta w y b ę d z ie g o m o ż n a  

o g lą d a ć p rz ez p e ry sk o p . W  o s ta tn im  d n iu  

w y sta w y p rz y d ź w ię k ac h d z w o n ó w  z o s ta ­

n ie o n z a m u ro w a n y w  s tu d n i n a g łę b o k o ­

śc i 1 5 m e tró w .

A  c ó ż z a w ie ra ó w lis t?

W  p rz e w id y w a n iu s ta rc ia c a łk o w ite g o  

z p o w ie rz ch n i z ie m i d o ro b k u n a szy c h  d n i i 

la t z a o w e „ m a rn y c h '* 5 0 w ie k ó w , o b d a ­

rz e n i fa n taz ją a m e ry k a ń sc y u c z e n i, p o s ta ­
n o w ili u ła tw ić p o to m n y m p ra c ę n a d re ­

k o n s tru k c ją o b ra z u n a sze j e p o k i. I lis t w y ­

s ła n y w  p rz y sz ło ść w ła śn ie m a c a ło ść n a ­
sz y c h z d o b y c zy  k u ltu ra ln y c h i c y w iliz a c y j­

n y c h z a w ie ra ć . M e ta lo w y lis t m a b y ć je d y ­

n y m  w  sw o im  ro d z a ju m u z e u m  św ia ta d z i­

s ie jsz eg o .
A b y m o g ła s ię o w a p rz e sy łk a o s ta ć  

p rz e d n isz c z ą c y m d z ia ła n ie m c z asu , k o ­
p e rta je j z ro b io n a je st z n a jm o c n ie jsz e g o  

m e talu z w an e g o „ c u p a lo y '* , m e ta lu , k tó ry  

je s t s to p e m  s reb ra i c h ro m u . N a w et w o ­

d a m o rsk a n ie n isz cz y te j k o p e rty , k tó ra  

p rz y z e tk n ięc iu s ię z ty m  n a jb a rd z ie j n a ­

w e t n isz c z ą c y m  ż y w io łem , o k rz e p n ie ty lk o  

i s ta n ie s ię je sz c z e b a rd z ie j w y trz y m ała .  

W y sy łk a p o m y ślan a b y ła d o b rz e i w y k o ­

n a n a z g o d n ie z p la n e m .

A  te ra z p o w sta je n o w e z a g a d n ie n ie : K o ­

m u z a p ię ć ty s ię c y la t p rz y jd z ie d o g ło w y  
g rz eb a n ie s ię w z ie m i i sz u k an ie c z e g o ś  

n ie w ia d o m eg o w  ty m  w ła śn ie , a n ie in n y m  

m ie jscu ?
O p is o ry g in a ln e j p rz e sy łk i z d o k ła d n y m  

p la n e m , o k re ś la jąc y m  m ie jsc e je g o „ p o b y ­
tu " w y g ra w ero w a n y w  m e ta lu z o s ta n ie ro ­

z e sła n y d o w sz y s.k ic h w ię k sz y c h b ib lio te k  

i m u z e ó w  św ia ta . D o trz e o n a n a w et d o  
o d le g ły c h k la sz to ró w T y b e tu , św ią ty ń  

C h in i In d ii, a b y ć m o ż e z n a jd z ie s ię i n a  
o b y d w ó c h b ie g u n a ch . W e d łu g w sze lk ie g o  

p ra w d o p o d o b ień s tw a b o d a j je d e n z n ic h  

m u si s ię p rz e c h o w a ć w  c a ło śc i i d o trze d o  

p rz e z n a cz o n e g o o d b io rc y .

A n g ie lsk i b ę d z ie ju ż n ie w ą tp liw ie w  

6 9 3 8 r . ję z y k ie m  m a rtw y m , a b y ć m o ż e w  

o g ó le n ie zn a n y m ... A le i to p rz ew id z ia n o . 
M a leń k i a p a ra c ik f ilm o w o -d ź w ię k o w y n a ­

u c z y n a sz y c h p o to m n y c h m ó w ić p o a n ­

g ie lsk u , ta k ja k d z iś u c z y s ię d z iec i. O to  

p rz y p u ść m y n a e k ra n ie z ja w ia s ię o b ra ze k ,

W  sw y m  m a rsz u n a B a rc e lo n ę o d ­
d z ia ły a rm ii n a ro d o w e j s tan ę ły u p o d ­
n ó ż a g ó ry M o n tse rra t, g d z ie d o ty c h ­
c z as re z y d o w a ł c z e rw o n y p re z y d e n t 
A z an a i g d z ie w o jsk a k o m u n isty c z n e  
w z n io s ły fo rty fik ac je .

M o n tse rra t je st je d n ą z n a jp ięk n ie j­
sz y c h  i n a jb a rd z ie j o ry g in a ln y c h  g ó r n a  
św ie c ie . Z n a jd u je  s ię o n a  n a  p ó ln o c o -z a - 
c h ó d o d B a rc e lo n y , sk ą d p o p rz e b y c iu  
p ó łto ra g o d z in y  k o le ją p rz y b y w a s ię d o  
s tó p g ó ry , n a k tó re j —  m n ie j w ię ce j w  
p o ło w ie d ro g i d o sz c z y tu —  w id n ie je  
s ła w n y k la sz to r p o d w e z w a n ie m  N . M . 
P a n n y . W  k la sz to rz e ty m  p rz e c h o w y ­
w a n y  je s t, ja k  w ia d o m o , c u d o w n y  o b ra z  
M a tk i B o sk ie j, k tó ry  z a g in ą ł w  c z a sa ch  
p o d b o ju H iszp a n ii p rz e z M a u ró w  a n a ­
s tę p n ie w  d z iw n y  sp o só b z o s ta ł o d n a le ­
z io n y p rz e z p a s te rz y  w  jed n e j z p ie c z a r 
o k o lic zn y c h (w  k o ń c u  9 -g o w iek u ). T ra ­
d y c ja n ie s ie , ż e p o d c z a s u ro c z y s te j p ro ­
c e sji o b ra z M a tk i B o sk ie j w  ż a d e n sp o ­
só b n ie d a ł s ię ru sz y ć z d a w n e g o m ie j­
sc a n a g ó rz e , u z n a n o w ię c to z a w id o ­
m y ' z n a k z n ie b a , a b y z b u d o w a ć k la ­
sz to r . B u d y n k i k la sz to rn e z p ię k n y m  
k o śc io łe m , n ie o m al z a w ie sz o n e n a d  
p rz e p a śc ią , p rz e d s ta w ia ją  p ra w d z iw ie u -  
ro c z y  w id o k . W  k la sz to rz e n a M o n tse r­
ra c ie św . Ig n a c y L o y o la , z a ło ż y c ie l T o ­
w a rzy s tw a Je z u so w e g o , p rz e b y w a jąc y  
n a k u ra c ji p o o trz y m a n y c h n a w o jn ie  
ra n a c h (w  r . 1 5 2 1 ), p o s ta n o w ił o fia ro ­
w a ć sw e ż y c ie s łu ż b ie C h ry s tu sa i N . 
M . P a n n ie , z a w ie sz a ją c p rz e d c u d o w ­
n y m  o b ra z e m  sw o ją b ro ń n a z n a k , ż e  
n ig d y ju ż w ię ce j u ż y w ać je j n ie b ę d z ie .

O b ra z M a tk i B o sk ie j p o k a z y w a n o  
d a w n ie j w iern y m trz y k ro tn ie w  c ią g u  
d n ia . W śró d lic zn y c h  p ie lg rz y m ó w , c ią ­
g n ą c y c h d o M o n tse rra tu , je s t z a w sz e  
w iele k o b ie t z a m ę ż n y c h , p ra g n ą c y c h u -  
p ro s ić M a tk ę C h ry s tu so w ą o ła sk ę m a ­
c ie rz y ń s tw a .

K lasz to r n a le ż y  d o z a k o n u  b e n e d y k ­
ty n ó w  z M o n te C a ssin o p ie rw o tn e j re -  

i g u ły .

p rz e d sta w ia ją cy ja b łk o — w te j sa m e j 

c h w ili a p a ra tu ra d ź w ię k o w a p o d p o w ie  

a p p le ( ja b łk o p o a n g .) . I w  te n sp o só b o -  
p ra c o w an y  b ę d z ie c a ły s ło w n ik o b o g a ty m  

z a p a s ie s łó w . P o z a ty m w 2 0 ję z y k a c h  

b ę d z ie s film o w a n a je d n a b a jk a , a w 3 0 0  

n a rze c za c h p rz em ó w ie n ie .

„ L is t w  p rz y sz ło ść* 4 je s t z b y t m a ły b y  

m ó g ł p o m ie śc ić k s ią żk i, b o d a j n a jw a ż n ie j­
sze n a sze j e p o k i. I ta k w szy s tk ie p o trze b ­

n e te k s ty i ilu s tra c je w sk a li b a rd z o  
z m n ie jsz o n e j p rz e n ie sio n o n a ta śm ę f ilm o ­

w ą , z k tó re j o d c zy ty w an e b y ć m o g ą b ą d ź  
p rz e z sp e cja ln y m a ły m ik ro sk o p z n a jd u ­

ją c y s ię w  „ liśc ie " , b ą d ź p o w y św ie tle n iu  

ic h n a e k ran ie . W ie lk a e n c y k lo p ed ia n a ­

u k o w a z a jm ie w  te n sp o só b 3 2 5 m  ta śm y  
a ró w n a s ię to n i m n ie j n i w ię c ej je n o 1 0 t 
g ru b y m  to m o m  d u ż eg o fo rm atu i d ro b n e  

z a d ru k o w a n y c h s tro n a c h .

A d la p o to m n o śc i z a c h o w a m y n ie ty l­

k o e n c y k lo p e d ię . S film o w a n e z o s ta ły ró w ­

n ie ż p o w ie śc i, p o e z je , c o o ry g in a lsz e , c ie ­

k a w sz e n u m e ry d z ie n n ik ó w , b a ro z k ła d y  

ja z d y k o le jo w e j i lo tn ic z e j!

D z ię k i sp e c ja ln e j a p a ra tu rz e d ź w ięk o ­

w e j z a 5 .0 0 0 la t u s ły szą n a s i p o to m n i g ło ­
sy n a jz n a k o m itsz y c h o so b is to śc i d o b y  

w sp ó łc ze sn e j; d z ię k i w sp an ia ły m fo to ­

g ra fio m  u jrz e ć b ę d ą m o g li n a sz e a rcy d z ie ­

ła a rc h ite k tu ry ; a o p isy sp e c ja ln e p rz e ­

c h o w ają w ie śc i o n a sz e j k u c h n i o d n a j­
b a rd z ie j p ro ste j d o n a jb ard z ie j w y ra fin o ­

w a n e j.

P o z a k s ią żk a m i i n a u k ą w  liśc ie z n a j­

d u ją s ię p rz e d m io ty c o d z ie n n e g o u ż y tk u . 

A  w ię c 3 5 p rz e d m io tó w  —  o d n o ż a d o  

o tw iera n ia k o n se rw , a ż d o ż aró w k i e lek ­

try c zn e j. Z n a jd z ie s ię ta m c z te rd z ie śc i 
p ró b tk a n in ; u b ra n ie m ę sk ie i k o b ie c e ;  

sk ro jo n e w e d łu g o s ta tn ie j je s ie n n ej m o d y  

1 9 3 8 . A  w re sz c ie z n a jd z ie ta m m ie jsc e  

c a ła se ria m a ły c h tu b e k sz k la n y c h , z a w ie ­

ra ją cy c h z ia rn o s iew n e w szy s tk ich n a jw a ż ­

n ie jszy c h ro ś lin , z b o ż a i ty to n iu .

Z a m y k a tę se rię lis t p re z esa w y sta w y  

n o w o jo rsk ie j M . G ro v e r'a A . W a leń : „ M y -  

ś lim y o w a s, o p rz y sz ło śc i — g d y c a ły  

n a sz w y siłe k k ie ru je m y d o o s ią g n ię c ia p o ­

k o ju : p o k o ju m ię d zy lu d ź m i i p o k o ju m ię ­

d z y n a ro d a m i4 4 *
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Środa
P op ie lec . P io tr św ., M alg .

S łońca w sch 7 ,03 zach 17 ,25

K siężyca w sch 7 ,48 zach 21 ,15

Czwartek
P io ir, D am ian b .

S łońca w sch 7 ,O t zach 17 ,27  

Żona broni opinii zabitego męża

k tó- pow ierzchn i. W strząśn ię ta do g łęb i 
rozg łosu , że

Wyjaśnienie wypadku 

śmiertelnego w
T raged ia w lesie w alyck im , k tó re j ofia ­

rą pad ł w  n iedzie lę w edług naszej re lac ji w  

osta tn im num erze „G łosu ’* robo tn ik ro lny  
śp . B E R N A R D K A S Z U B SK I doznała dzięk i 
energ iczn ie i sp raw nie przep row adzony m  
dochodzen iom P . P . rych łego w yjaśn ien ia.

K siężyca w sch 8 ,11 zach 22

W  P R O C H  S IĘ O B R Ó C ISZ .
S łow a te , k tó re kap łan w ym aw ia pow in ­

ny w yryć się g łęboko w  sercu każdego czło ­

w ieka. (
P rzypom inają nam  one tę w ielką praw - i 

dę, że każdej chw ili um rzeć m ożem y —  i że  

nas po śm ierc i czeka sąd B oży . I . ^nw cv i
W  daw nych , bardzo daw nych czasach rozpoczął p . K om isarz S Z M Y T K O W SK I w raz  

poku tow ali ch rześc ijan ie pub liczn ie za grze-o rganam i P . P . m ozo lne system atyczne po-  
chy i rozpoczynali poku tę z dn iem  W ielk ie- szuk iw am a w leste w koncen trycznych ko-  

go P ostu , !
P o spow iedzi przychodzili boso do kap ła-1  

na, k tó ry im  posypyw ał g łow ę pop io łem . _ , 
to zw yczaj przy ję ty z życia ludu iz rae lsk ie ­

go .
Izraelic i na znak poku ty rozdziera li sza ­

ty sw oje , siadali na pop ie le i posypyw ali 

g łow y pop io łem .
O brzęd ten przechow ał się do naszych  

czasów . P ierw sza środa W ielk iego P ostu jest  

na to przeznaczona i d la tego m a nazw ę śro ­

dy pop ie lcow ej.
P o w eso łych zapustach , zabaw ach i tań ­

cach sp ieszą ludzie do kościo ła , by usłyszeć , 
że „z prochu pow sta li — i w proch się  

obrócą !“
Jest to w ezw an ie do poku ty , do żalu za  

grzechy , do dobrego po jednan ia się z B o ­

g iem . N ależy w ięc prosić B oga o przebacze ­

n ie za w iny sw e, naw rócić się na drogę cno ­

ty i now e a lepsze rozpocząć życie .
L ecz n ie każdy m yśli o tym ; trudno lu ­

dziom  zab rać się do poku ty  i popraw y .

, _ _____  pom im o tego w ypiera ła

। jakoby w iedzia ła w ięcej w  te j sp raw ie i 
m ąż

zeznan iu przyznała się do praw dy , przedsta ­

w iając w łaściw e w arunk i, w jak ich znalaz ­

ła m ęża:
M ąż, k tó ry by ł obecn ie bez pracy , w y ­

szed ł w n iedzie lę oko ło godziny 3 rano po  

L jig drzew o do lasu . P on iew aż n ie w racał d ługo ,

• R adiow e reko lekcje d la chorych i ich  

o toczen ia . P odczas W ielk iego P ostu w roku  
b ieżącym  po raz ósm y będą przep row adzon e  

rad iow e reko lekcje A posto lstw a C horych . W  jem y na  sku tek  naszego artyku łu  w  osta tn im  

cyk lu pod ogó lnym  ty tu łem  „M ęka C hrystu -1num erze „G łosu** , Z arząd M iasta W ąbrzeźna  

sa i cierpien ia ludzk ie** w  siedm iu audycjach jako j poszczegó lne organ izacje gospodarcze  
począw szy  od dn ia 24 lu tego  1959 roku w  p ią t jn i{ ista j pow iatu w ąbrzesk iego in terw en io -  
k i o  godzin ie 16 ,20 będą  om ów ione następują- ' 

ce tem aty :
,C zym są reko lekcje w ielkopostne?**

,O gród O liw ny* ', 
,R ozczarow ań  ie“ . 

Jeden za w ielu** , 
,N ie znam  człow ieka* ', 

.Jezus m ilczy** , 
,O d n iedzieli P alm , do W ielkanocy".

W  audycjach tych będą poruszane naj­

ak tualn ie jsze zagadn ien ia re lig ijne z życia

• P odziękow an ie „L U T N I", W ielkie za ­

in teresow an ie Jub ileuszem  30-lec ia „L U T N I** , 

k tó re się uw ydatn iło przez nader liczny u-  

dzia ł w  uroczystośc i, skup ien ie , z k tó rym  o-  

becn i na sa li w ysłuchali poszczegó lnych czę-

S praw a przedstaw iała się o ty le zagad ­
kow o, że cia ło zm arłego —  człow ieka w sile  

w ieku (1 . 39) —  n ie w ykazyw ało żadnych w i 
docznych cech gw ałtow nej śm ierc i, i że w  

o toczen iu m iejsca , w k tó rym  w edług tw ier­

dzen ia żona zm arłego odnalaz ła trupa , n ie  
by ło m ożna stw ierdzić żadnych śladów , 

re m ogłyby m ieć zw iązek z śm ierc ią  

S Z U B SK IE G O .
Ż ona podczas dociekan ia K om isarza  

P aństw , p . S Z M Y T K O W S K IE G O ,

w adzającego osobiśc ie dochodzen ia , obstaw a  
ła przy tym , że w tym  w łaśn ie m iejscu zna  
laz ła zw łok i m ęża, gdy zan iepoko jona jego  

d ługą n ieobecnością poszuk iw ała go w lesie . 
i N ie dając jednakow oż w iary je j zeznan iu .

HĄB/UEZIO
P ol. 

przep ro -

.łach naoko ło rzekom ego m iejsca w ypadku .

• .! D ochodzen ia te doprow adziły w oddalę-  
t B yjJn iu ca 100 m tr. od rzekom ego m iejsca zna ­

lez ien ia trupa do bag ienka, w k tó rego pob li tr'p“ m ęża sam a nakazaw szy S ądow sk iem u
żu odznaczały się na ziem i ślady w ym io tów  

a tuż obok św ieży p ienek drzew a o lszo ­
w ego , w pew nym oddalen iu jego kom ary , • 

brak natom iast by ło g łów nej części drzew a. > 
P rzypuszczając , że tu by ło w łaściw e m iejsce  

w ypadku , i że zeznan ia K . są zm yślo ­

ne, rozpoczął p . K om isarz S zm ytkow sk i po ­

now ne w nik liw e badan ia K aszubsk ie j pew ny , 

że ukryw a ona ta jem nicę w łaściw ego stanu  
rzeczy z pow odów  na raz ie n ie znanych .

Jednakow oż żona zm arłego pod trzym y ­

w ała uparc ie , że znalaz ła m ęża na w skaza ­

nym  przez sieb ie m iejscu .
R ów nież synek je j —  ch łop iec 10-le tn i 

zeznaw ał, że m atka sam a w yszła do lasu po  

o jca i w róciła ze straszną w iadom ością , o  

śm ierc i o jca .
W skazu jąc ato li ua n iedorzeczności 

tw ierdzen ia K aszubsk ie j jakoby zm arły od

D aw niej poku tow ano pub liczn ie i n ik t m iejsca oznaczonego św ieżym p ieńk iem po-  
sie tego n ie w stydził, dziś zaś jest zupełn ie , "W H  się o w łasnych  silach  do  m iejsca w ska  
. . znanego przez n ią , na co  n ie w skazyw ały ża-
‘““ uraba  n iedow iarków  i bezbożnych w zm a < < "« ślady , nalegał K om isarz na n ią , by w y. 

ga się . C oraz m niej tak ich , k tó rzyby eheie li pow iedziała szczerą praw dę i m e u trudn iała  

poku tow ać, zapom inając zupełn ie o  tem , cze-1  w yjaśn ien ia sp raw y , 
go ich m atka w  m łodości uczy ła , co w  sercu K aszubska pom ii 

ich g łęboko w pisała .
N iech nas m yśli św ieck ie i p łoche  n ie zaj prow adziła podejrzen ie , że m oże  

m ują w  dn iu  P op ie lca . -  P am ięta jm y raczej, ™ alazł śm ierć z w iny leśn iczego lub innej 

że w szystko , prócz cno ty i dobrych czynów  osoby . .,,,,,
jest m arnością , że w szystko m ija szybko a | D opiero po m ozo lnych dalszych nalega-  
zostan ie ty lko w ieczność taka na jaką sob ie "inch K om isarza i uw ydatn iem u w szystk ich  

tu ta j życiem  naszym  zasłużym y -  daj B oże argum en tów , przem aw iających przeciw je j 

by szczęśliw a.
W  dn iach W ielk iego P ostu , rozpoczyna ­

jącego się od P op ie lca, zastanaw iajm y się  

szczerze nad gorzką m ęką Jezusow ą —  nad  

cierp ien iam i i ranam i C hrystusa , k tó re po ­

n iósł jedyn ie z m iłości w ielk ie j ku nam , 

zbaw ien ia naszego .
Z astanaw iajm y się rów nież i 

nad tem , w  czym  się popraw ić , jak ie zło , ja -  

■ k ie nam iętności w ykorzen ić , jak zb liżyć się  

do B oga, a zapew ne czas postu w ielk iego bę ­

dzie d la dusz naszych  korzystnym  i zbaw ien ­

nym .

się , 
na-  

je j

[zan iepoko iła się o n iego , przypuszczając , że  

i nad sobą, sta ło się n ieszczęście . W ysłała synka do  sąsia  
da  S Ą D O W S K IE G O , z prośbą , żeby  n iezw łocz  

n ie przyby ł do  n ie j. G dy tenże nadszed ł, po-

lekarze , k tó rzy odby li 2-le tn ią prak tykę  

w si.
n i

na

• IN T E R W E N C JA W  S P R A W IE S K A - 

S O W A N Y C II P O C IĄ G Ó W . Jak się dow iadu-

w ać będą w  sp raw ie u trzym an ia pociągów , 

k tó re m ają zostać skasow ane z dn iem 1-go  

m arca 1939 roku .

S praw ą tą zajm ie się rów nież S ejm ik  P o ­

w iatow y , obradu jący w  dn iu dzisie jszym .

2

3

4
5
6

7

• O B R A D Y S A M O R Z Ą D U P O W IA T O ­

W E G O . D ziś obradu je S ejm ik pow iatu w ą ­

brzesk iego . G łów nym  przedm io tem  obrad są  

sp raw y budżetow e.

chorych i w spó łżycia chorych ze zd row ym i.

• W prow adzen ie prak łyk i lekarsk ie j na  

w si. O d 1-go kw ietn ia w chodzi w  życie now e  
zarządzenie w  sp raw de w pisu na lis tę lekar­

ską , O becn ie na lis tę będą m ogli być w pisa-

w arunk iem  przy jęc ia m łodocianego do pracy  

jest przedstaw ien ie św iadectw a ukończen ia  

la t 15-tu ,

lesie wałjckim
w iedzia ła m u, że m ąż w nocy poszed ł do la ­

su , by śc iąć drzew o, i prosiła go żeby z n ią  

razem udał się do lasu , gdyż przebyw ając  

częście j w lesie zo rien tu je się najlep ie j w  

sy tuacji.
U dali się w tró jkę w raz z synk iem  do  

lasu i rozpoczęli poszuk iw an ia . N iebaw em  

natrafili w pob liżu w spom nianego pow yżej 
bagna, na zw łok i K A S Z U B S K IE G O , leżącego  

przy pn iu śc ię te j przez sieb ie o lszy o średn i­
cy 25 —  30 cm  oko ło 12 m etrów  d ług ie j, zw i 

sa jącej z konaram i na pochy łe j w stronę  

bagna  
zgonem m ęża chcąc un iknąć  
„spo tkała go kara B oska, że jako członek  
Ż yw ego R óżańca w ybrał się w n iedzie lę na  

kradzież drzew a**,  prosiła sąsiada S Ą D O W ­
S K I  E G  O , by  pom ógł je j przen ieść trupa m ęża  
na inne m iejsce , i w spó łdzia ła ł przy usuw a ­

n iu śladów kradzieży leśnej.

S Ą D O W S K I p ierw o tn ie w zbran ia ł się , 

lecz osta teczn ie u leg ł je j prośbom . P rzy po ­
m ocy jego przep iłow ano p ień o lszy na drob ­

ne części, k tó re u top iono w  pob lisk im  bagn ie  
z w yjątk iem konarów , a trupa przen iesiono  

o 100 m etrów  dale j. W  bagn ie u top iono rów  

n ież p iłę, używ aną przez zm arłego . W róciw ­
szy  do dem u rozg łosiła K . w e w si, że znalaz ła

•  O uporządkow an iu osied li. P rem ier  
S kładkow sk i w ydał okó ln ik , zaw iera jący za ­

rządzen ie uzupełn ia jące w sp raw ie uporząd ­

kow an ia osied li.

A kcja podnoszen ia w yglądu osied li m uti 

być prow adzona sta le i p lanow o , n ie doryw ­
czo . O soby , k tó re w 1938 roku n ie w ykonały  
robó t nakazanych , m uszą się liczyć z zoskn  

sow an iem  do n ich przym usu .

•  U bogie w szko ły pogran icze P olsk i z  
P rusam i W schodn im i —  o trzym a now oczesny  

gm ach G im nazjum K upieck iego . S tow arzy ­
szen ie K upców  P olsk ich w M ław ie przystępu  
je do budow y now oczesnego gm achu d la is t­

n ie jącego już tam  od 15 la t G im nazjum  K u ­
p ieck iego . Ę lac pod budow ę o pow ierzchn i 
10 .000 m kw . S tow arzyszen ie dosta ło  od m ia ­

sta .

In ic ja tyw a ta św iadczy o zacieśn ia jącej 

się sta le w spó łp racy kup iectw a ze szko ln ic ­
tw em  zaw odow ym . Jest ona tym  bardziej go ­

dna uznan ia , że pogran icze P olsk i z P rusam i 
W schodn im i jest bardzo zan iedbane, m . in . 
rów nież jeśli chodzi o  sieć szkó l w ogó le, a  

zaw odow ych w szczegó lności.

•  Z  S R E B R N E G O  E K R A N U . D ziś w  śro ­

dę i w  dn i następne ukaże się na ek ran ie  
K IN A „S Ł O N C E  w now ym w ydan iu jeden  
z najlepszych film ów św iatow ej sław y , w  

k tó rym  zm arły n iedaw no  
w y M O żżU C H IN  św ięcił 

pod ty tu łem

**

„KURIER C

R ole ty tu łow ą kreu je w  now ym  w ydan iu  

film u , w yposażonym  w  osta tn ie zdobycze te ­

chn ik i i sz tuk i film ow ej A D O L F M O H L - 
B R U C K  w  tow arzystw ie uroczej E L IZ A B E T H  

A L L A N .

w ielk i ak to r film o-  

n iebyw ale trium fy ,
i synow i, by n ie w yjaw iali w spó lną w ypra ­
w ę do lasu na poszuk iw an ia K aszubsk iego .

P rzesłuchany następn ie S ądow sk i po t­

w ierdził w zupełności zeznan ia K aszubsk ie j, 

podnosząc , że ostrzegał ją przed tym  poczy ­

nan iem  i radził w szystko zostaw ić w  p ierw o t 

nym  stan ie aż do nadejśc ia po licji.

N a gorące prośby jednakow oż żony dba ­

łe j o op in ię n ieszczęsnego m ęża zgodził się  

osta teczn ie na w spó łudzia ł przy zatarc iu śla­

dów kradzieży i przenoszen iu trupa .
P rzeprow adzona w dn iu następnym  sek ­

cja zw łok okazała , że ty lna część czaszk i K a ­

szubsk iego by ła zupełn ie zdruzgo tana , co  

spow odow ało natychm iastow ą śm ierć .

N a podstaw ie w yniku sekcji oraz dok ład  

nej lu strac ji te renu P olic ja stw ierdziła na ­

stępujący przeb ieg trag icznego w ypadku:
K aszubsk i p iłą kab łąkow ą odp iłow ał 12  

m etrow ą o lszę od pn ia tak  dalece , że drzew o  

się przechy liło na spadzistym  te ren ie w  stro ­

nę bagna, op iera jąc się rozłożystym i kona ­

ram i o 2 dalsze o lsze w  pob liżu sto jące . G dy  
K aszubsk i zaję ty by ł odp iłow an iem  pn ia od  

p ieńka przez poruszen ie drzew a przy p iło ­

w aniu konary jego uw oln iły się od obok  

sto jących o lsz —  i drzew o runęło na ziem ię  

odryw ając się od p ieńka jak  na to w skazu je  

•d łam ek drzew a pozosta ły przy p ieńku .
W skutek  spadzistego  te renu  w yżej leżąca  

do lna część drzew a praw em dźw igni pod ­

n iosła się gw ałtow nie w górę druzgocąc z  
ogrom ną siłą czaszkę pochy lon ego przy p iło ­
w aniu K aszubsk iego , pow odu jąc od razu je ­

go śm ierć .
P rzen ik liw ości po lic ji należy zaw dzię  

czyć, że sp raw a zosta ła w yczerpu jąco w y ­

jaśn iona , i że zaoszczędzono w ciągn ięcia w  

orb itę dochodzeń n ie m ających z całą sp ra ­
w ą n ic w spó lnego osób trzec ich , na k tó rych  

usiłow ała rzucić podejrzen ie  bezradna w  tro . 
see o op in ię n ieszczęsnego m ęża K aszubska.

A R S K F

C Z W A R T E K , dn ia 23 lu tego 1939 roku .

6 ,57 A udycja poranna. 7 ,00 D zienn ik po ­

ranny . 7 ,15 M uzyka, 8 ,00 A udycja d la szkó l. 

8 ,10 —  10 ,00 P rzerw a. 10 ,00 K oncert rozryw ­

kow y. 10 ,55 P rogram  na ju tro . 11 ,00 A udycja  

d la szkó ł. 11 ,30 M uzyka. 11 ,57 S ygnał czasu . 

12 ,03 A udycja po łudn iow a, 13 ,00 D la każdego  

ooś ładnego . 13 ,50 W iadom ości z P om orza  

14 ,00 — 15 ,00 P rzerw a. 15 ,00 A udycja d la  
m łodzieży . 15 ,30 M uzyka ob iadow a. 16 ,00  

D zienn ik po po łudn iow y . 16 ,08 W iadom ości 

gospodarcze , 16 ,20 K apita ł, w łasność , praca  
—  pogadanka d la m łodzieży licea lnej. 16 ,40  

R ecita l śp iew aczy . 17 ,10 S am ochody pędzone  

drew nem — pogadanka. 17 ,20 In fo rm acje  

tu rystyczne 18 ,00 L itera tu ra d la w szystk ich . 
18 ,15 W iązanka m arszów w ojskow ych . 18 ,50  

M uzyka pow ażna. 19 ,00 K oncert rozryw ko ­
w y., 20 ,35 A udycja in fo rm acy jna . 21 ,00 T e­
atr w yobraźn i „Z aw isza C zarny* *'.  22 ,10 P ieśn i 

rom an tyczne. 22 ,30 R ecita l śp iew aczy . 23 ,00  

Z akończen ie program u.

śc i program u i żyw y udział w następu jącej 

po tym  zabaw ie są d la nas dow odem , że spo ­

łeczeństw o m iejscow e darzy nas w ielką  

sym patią , za co sk ładam y nasze serdeczne  
podziękow an ie . S zczególn ie zaś w yrażam y  

naszą w dzięczność w szystk im rzeczyw istym  

naszym przy jac io łom  i m iłośn ikom śp iew u, 

k tó rzy w yraz sw ojej sym patii n ie ty lko d la  

„L U T N I**  ale i d la ku ltu śp iew u po lsk iego  

dali przez osob isty udzia ł w  obchodzie jub i­

leuszow ym .

R ów nież sk ładam y z tego m iejsca podzię  

kow an ie za życzen ia w yrażone nam  osobiśc ie  

podczas obchodu , jako też liczne życzen ia  

nadesłane p iśm ienn ie w fo rm ie lis tów , te le ­

gram ów i ozdobny ch dyp lom ów .
C ześć P ieśn i!

ZA ZARZĄD
(— ) P okorow sk i K azim ierz, prezes

P IĄ A E K , dn ia 24 lu tego 1939 roku .

6 ,57 A udycja poranna. 7 ,00 D zienn ik po ­

ranny . 7 ,15 M uzyka, 8 ,00 A udycja d la szkóL  

8 ,10 —  10 ,00 P rzerw a. 10 ,00 K oncert rozryw ­

kow y. 10 ,55 P rogram  na ju tro . 11 ,00 A udycja  

d la szkó l. 11 ,30 M uzyka. 11 ,57 S ygnał cza u . 

12 ,03 A udycja po łudn iow a, 13 ,00 D la każdego  
coś ładnego . 13 ,50 W iadom ości z P om orza . 

14 ,00 —  15 ,00 P rzerw a. 15 ,00 A udycja d la  

m łodzieży . 15 ,30 M uzyka ob igdow a. 16 ,00  

D zienn ik po po łudn iow y . 16 ,08 W iadom ości 

gospodarcze . 16 ,20 R ozm ow a z chorym i, 

16 .30 K oncert z ok . św ięta narodow ego E sto ­

n ii. 17 ,00 Jak się p isze testam en t —  pogadan ­

ka. 17 ,15 M inia tu ry fo rtep ianow e. 17 ,45 R e ­
cita l sk rzypcow y . 18 ,15 R ozm ow ę z rad iosłu ­

chaczam i przep row adzi dyr. B ohdan P aw ło ­

w icz, 18 ,25 W iadom ości sportow e z P om orza . 

18 ,30 P ow szechny T eatr W yobraźn i. 19 ,00  
K oncert rozryw okw y. 20 ,35 A udycja in fo rm a  

cy jna . 21 ,00 C hór P olsk iego R adia pod dyr. 

S tan isław a N aw ro ta . 21 ,15 K oneert sym fon icz­

ny 22 ,30 P oezja jako  siła rea lna . 22 ,45 M uzy ­

ka. 22 ,55 A ktualności, 23 ,05 Z akończen ie pro ­

gram u .

• B ezp ła tne m etryk i d la m łodocianych  

bezrobo tnych . W szystk ie urzędy stanu cyw il­

nego  o trzym ały zlecen ie w ydaw an ia bezp ła t­

n ie m etryk m łodocianym  bezrobo tnym  poszu ­

ku jącym  pracy . W edług, bow iem przep isów

leśli wiesz
że sąsiad  tw ó j n ie  abonn je  „G łosu”  

nam ów go do zap isan ia choćby na  

jeden m iesiąc . G dy raz zapisze, 
będzie sta łym  Czytelnikiem!
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^ .•P R E N U M E R A T Ę G  Ł  O  S U t t r e g 0 Pauli<ić uczcili zebrani przez powstanie n i z o s ta li: k o l. N a d o ln y J a n , k o l. K u k a w k a , 

i* n a m a r z e c

N r . 2 3

•M V

‘W Y* 1 i

z m iejsc i odm ówienie m odlitwy  
odpoczy  nok",

-Następnie sekretarza Kola kol. L e w a n -  
d o w s k i przystąpi! do odczytania protokółu  

walnego zebranie,

„W ieczny k o l. W o ln ik .

przyjm ują już listonosze i
j ■ • . -i- n i z. o .... ' nuwsKi przystąpił oo ouwjiauia

adnnm stracja «Głosu». ।  171  . .
, . z ostatniego zwyczajnego walnego zebrai

Kom u zależy na regularnej <k|ćry w protokó| jedui,g|u śnie przyjęto.
dostawie gazety niech się 

spieszy z przedpłatą.
Dalszą czynnością był wybór przewód- 

niczącego zebrania, sekretarza oraz 2 ławni­
ków. Na przewodniczącego zebrania wybra 
no jednogłośnie Delegata Zarządu Okręgu i

RUln I OWARZ YSTW:”1^
— UW AGA LUTNIŚCI! Lekcje śpiewu 

w bieżącym tygodniu wypadną w związku z 
narządzoną przerwą wypoczynkową.

* Następne śpiewy rozpoczną się we W 1 O- 
1 REK DM A 28 LUTEGO 1959 ROKU, na któ- 
frej to lekcji odbędzie się pogadanka w spra­

wie odbytego koncertu. Zarząd

Przystąpiono do uchwalenia budżetu i 
planu pracy na rok 1959.

Budżet obraca się w ramach kwoty 265 
złotych. Plan pracy uzgodniono z wym oga­
m i obecnej chwili i Koła.

W wolnych głosach zabrali glos w spra­
wach organizacyjnych kol. N a d o ln y , W o l­

nik, Grabowski i inni. Odnośnie całokształtu 
| kol. kom . okr, Droznakiewicz oraz sekr okr. 

kol. Ehaust i pow. kom . PW i W F p. por. 
Kclcdziej, udzielili zebranym wytyczne i 
praktyczne porady.

Po wyczerpaniu porządku dziennego i 
tem atów zakończył przewodniczący zebra­
nie wspólnym odśpiewaniem „Hym nu Naro­
dowego", poczym solwował zebranie hasłem  
„Jedność",

W ten sposób sporządzone cenniki nale- 
wywieszać wewnątrz lokalu handlowego  
m iejscu widocznym , um ożliwiającym za­

,5 — Przysposobienie W ojskowe Kobiet do
Obrony Kraju zwołuje zbiórkę Oddziału Po­
zaszkolnego w W ąbrzeźnie, która odbędzie 
się w piątek, dnia 24 
dżinie 18,00 w Dom u

lutego 1959 roku o go- 
Spolecznym .

Kom enda

Stowarzyszeń a Chrzęść.• — W alne Zebranie
jańsko - Narodowego Nauczycielstwa Szkól Pow ­
szechnych Kolo W ąbrzeźno odbędzie się w sobotę, 

dnia 25 lutego 1939 roku o godzinie 15,35 w ho­

telu „Dwór W ąbrzeski' ’

$ Odznaczenia. Za zasługi w pracy wy- 
chowania fizycznego i przysposobienia woj­
skowego odznaczeni /ostali S r eb r n y m  K r z y ­

ż e m  Z a s łu g i kierownicy szkół p. por. rez. 
M ile w sk i z M ie w a  oraz p. B u c h h o lc  z  E lg is z e -  

w a .

. tou^rzystm

R o c z n e w a ln e z e b r a n ie O g ó ln e g o  Z w ią z k u  
P o d o f ic e r ó w  R e ze r w y  R , P . K o ło  W ą b r z e ź n o

Dnia 12 lutego 1959 roku o godzinie 15,00 
w Dom u Pracy Społecznej w W ąbrzeźnie od­
było się w obecności 52 członków Roczne 
W alne Zebranie Ogólnego Związku Podofi­
cerów Rezerwy R. P. Koło W ąbrzeźno.

Zebranie zagaił kolega prezes R e c has­
łem „Jedność".

Po stwierdzeniiu, że zebranie zostało zwo 
’ lane zgodnie z par. 55 statutu Związku i jest 
' zdolne do powzięcia prawom ocnych uchwał 

nastąpiło przez prezesa kol. R e c a przywita­
nie przedstawicieli władz i gości w osobach:

P , m a jo r a B ig o c k ie g o , ja k o p r z e d s ta w i­

c ie la P a n a S ta r o sty P o w ia t , Z w ią z k u O fic . 
R e z e r w y o r a z p r e z e sa P o w . Z a r z ą d u F e d e ­

r a c j i P o ls k ic h Z w ią z k ó w  O b r o ń c ó w  O jc z y z ­

n y , p . B o le s ła w a S z c z u k i, ja k o w ic e b u r m i­

s trz a  o r a z  r e d a k to r a  G ło su  P o m o r z a , p . W o l­

n ik a , ja k o  p r z ed s ta w ic ie la  z r a m ie n ia  P O W ., 
p p . J o n a s a i G r z e g o r c z y k a , ja k o  p r z e d sta w i­

c ie li z r a m ie n ia Z w ią z k u  W e te r a n ó w  i P o w r - 
s ta ń c ó w N a r o d o w y c h , p . S a w ic k ie g o ja k o  
p r z e d s ta w ic ie la Z w ią z k u P o w sta ń c ó w  i W o ­

ja k ó w , D e le g a ta  Z a r z ą d u  O k r ę g o w e g o  w  T o ­

r u n iu s e k r . Z w ią z k o w e g o k o l. E h a u s ta , K o ­

m e n d a n ta O k r ę g o w e g o k o l. D r o z n a k ie w ic z a  
z C h e łm ż y , P r e z e s a K o ła Z w ią z k u  P o d o f ic e ­

r ó w  R e z e r w y w  C h e łm ż y  k o l. K o m o w s k ie g o , 
o r a z  K o m e n d a n ta  P W . i W F . p . p o r . K o ło d z ie  

ja .

Na wstępie zakom unikow-ał prez. kol. Rec 
zebranym śm ierć Ojca św. Piusa 11-go, któ- 

Num er akt: Km . 1145/38.
OBW IESZCZENIE  

O LICYTACJI RUCHOM OŚCI

Kom ornik Sądu Grodzkiego w W ąbrzeźnie  
Jan Giówczewski, m ający kancelarię w W ąbrze­
źnie ul. Targowa nr 5 podaje do pnbl. wia łom , 
ż e d n ia  2 4  lu te g o 1 9 5 9  r . o  g o d z . 1 4 -te j w W ą ­
b r z e ź n ie u l. B r . P ie r a c k ie g o n r 1 9 o d b ę d z ie s ię  
2 -g a l ic y ta c ja r u c h o m o ś c i, s k ła d a ją c y c h s ię z 1  
w o z u r o b o c z e g o , 2 p ó łsz o r k ó w , o k o ło  5 0 0 d a c h ó ­
w e k z w y k ły c h i 2 0 0 d a c h ó w e k  łu p k o w y c h .

Ruchomości m ożna oglądać w dniu licyta­
c j i w  m ie js c u  i c z a s ie w y ż e j o z n a c z o n y m .

d n ia 2 0 lu te g o 1 9 5 9 r o k u .

( )  J A N  G Ł Ó W C Z E W S K I , k o m o r n i ’

>, zaś na ławników p p . S z c z u k ę ; 
 , wiceburm istrza m iasta W ąbrzeź­

na oraz p. m ajora B ig o c k ie g o .

W ybrani wybór przyjęli.
Po obięciu prezydium przez wyżej wy­

m ienionych, przewodniczący podziękował ze­
branym za wybór i obdarzenie go zaufaniem.

W słowach wstępnych przewodniczący w  
iście zwięzłych i treściwych słowach żołnier 

 skicli skrystalizował zebranym znaczenie i 
ideę Związku Podoficerów Rezerwy, nawołu­
jąc zebranych do wytężonej i owocnej pra­
cy dla dobra związku oraz chwały Ojczyzny. 
Poruszył obowiązek każdego podoficera re­
zerwisty o konieczności należenia do Zwią­
zku, z czym wiąże się pośrednio łączność z 
arm ią, wyszkoleniem żołnierskim a gotowoś-* 
cią bojową, podkreślając, że i 
sposób rozerwista-oby  watel zagwarantować ।  tów powszedniego użytku o sporządzaniu, 
m oże Najjaśniejszej Rzeczypospolitej niety- posiadaniu w obrocie hurtowym i półhurto- 

ikalność przed zachłannością państw obcych  
i pozycję Państwa m ocarstwowości.

Spełniwszy ten obowiązek stanowić m o­
żem y awangardę dobrze spełnionego zadania 
tak żołnierskiego jak i obywatelskiego.

Za treściwe to przem ówienie obdarzono 
m ówcę dłuższym aplauzem .

W dalszym ciągu odczytał przewodni­
czący porządek obrad zebrania walnego.

Następnie Izdał sprawozdanie sekretarz 
Kola kol. L e w a n d o w s k i. Następnie skarbnik  
Koła kol. W in o g ó r s k i, kom endant Koła kol. 
B o r to w sk i oraz prezes (Koła kol. R e c .

Sprawozdania te przyjęto bez sprzeci­
wów.

Z ram ienia Kom isji Rewizyjnej złożył 
sprawozdanie kol. Jonas, który stwierdził, że 
przychody i rozchody zgadzają się z przed­
łożonym i kwitam i oraz odpowiadają potrze- 
bom Koła.

Przewodniczący otwiera dyskusję nad  
złożonym i sprawozdaniam i. W dyskusji za­
brali głos m aj. B ig o c k i, kol. W o ln ik  oraz kol. 
Grabowski.

P . m aj. B ig o c k i im ieniem własnym oraz 
im ieniem Pow. Zarządu Fed. Pol. Obrońców  
Ojczyzny złożył zarządowi podziękowanie za 
wytężoną pracę, która wyszła na dobro Zw. 
i chwałę Ojczyzny. Złożył on również życze­
nie dla Koła w im ieniu Prezesa m iejscowe­
go Kola Związku Oficerów oraz Koła Rezer­
wistów, Zapewnił on również Kołu poparcie 
i współpracę ze strony m iejscowego Koła 
Zw. Ofic. Rez., za co złożył m u podziękowa­
nie przewodniczący.

Po przem ówieniu dyskusyjnym kol. 
1 W o ln ik a i G r a b o w s k ie g o , które odnosiły się 
’ do aktualnych spraw ’ Koła przewodniczący  

ogłosił 5-m inutową przerw rę,
* Po przerwie przystąpiono do wyboru no- 
’ wego zarządu, do którego wybrani zostali 

następujący członkowie:
P r e z e s k o l. B ła s z k o w sk i, w ic e p r e z e s k o l. 

1 K o c h a n e k , s e k r e ta r z k o l. S a d o w s k i, z a s t. s e -  
’ k r e ta r z a k o l. ś m ie le w sk i, s k a r b n ik  k o l, W i-  
’ n o g ó r s k i, r e fe r e n t p r a s o w o - p r o p a g a n d o w y

W ą b r z e ź n o , dnia 20 lutego 1959 roku.

Obwieszczenie
Rozporządzenie M inistra Rolnictwa i Re­

form Rolnych z dnia 18 sierpnia 1958 roku  
wydane w porozum ieniu z M inistrem Prze- 

tylko w tenlm yslu i Handlu o ujawnieniu cen przedm io  
-------- x----- . p0W 3Zedniego

ż y  
n a  
poznanie się z nim przez kupujących.

Obowiązek wywieszania cenników nie 
dotyczy, przedsiębiorstw handlowych o bar- 
dzo wielkim i różnorodnym asortym encie  
towarów. W takich przedsiębiorstwach czę­
sto należy uznać za wystarczające, gdy w  
lokalu handlowym znajduje się do dyspozy­
cji kupujących szczegółowy spis towarów  
przeznaczonych na sprzedaż z podaniem ich 
cen, w form ie książkowej.

W Y K A Z  
przedm iotów powszedniego użytku, których 
ceny winny być ujawnione w pnzedsięboir- 
stwach sprzedaży.

A . A r ty k u ły ż y w n o ś c i.

Pochodzenia 
Pochodzenia  
Pochodzenia  
B . A r ty k u ły  
C . O p a lo w e

D . H ig ie n y C o d z ie n n e j .

Powyższe podaję do wiadom ości i ścisłe 
przestrzegania.

W inni nie zastosowania powyższego za­
rządzenia karani będą adm inistracyjnie.

S ta r o sta  P o w ia to w y  w  z .

(— ) J a n u s z O r d a , r e fe r e n d a r z

1)

3)

rośli nn  ego. 
zwierzęcego, 
m ineralnego. 
O d z ie ż o w e .

i o ś w ie t le n io w e .

go

wym faktur oraz o przedstawianiu faktur na 
żądanie władz (Dz. U. R. P. nr 60 poz, 468), 

posiadaczy wszelkiego rodzaju  
po- 
cen

nakłada na 
przedsiębiorstw sprzedaży przedm iotów  
wszedniego użytku obowiązek ujawiania 
za pom ocą:

a ) c e n n ik ó w ,
b ) o z n a c z a n ia n a to w a r a c h , 
c ) w y s ta w ia n ia r a c h u n k ó w  k u p u ją c y m , 
d ) s p o r z ą d z e n iu  i p o s ia d a n iu  fa k tu r (r a c h u n  

k ó w ) w  o b r o c ie h u r to w y m  i p ó lh u r to -  
w y m  o r a z p r z e d s ta w ie n ia ic h  w ła ś c iw y m  
w ła d z o m .
Obowiązek ten dotyczy zarówno detali- 

stów, jak i hurtowników, (nie dotyczy o- 
czvwiście producentów rolnych, którzy sprzp 
dają produkty własnego gospodarstwa rol­
nego).

G I E Ł D A Z B O Z O W A
Płacono złotych za 100 kg.

1 )

2 )

5 )

4 )

C  E  N  N  N  I K

Cennik (wykazy cen) m uszą zawierać: 
n a z w ę to w a ru , 
c e n ę , 
f ir m ę lu b n a z w is k o p o s ia d a c z a  p r z e d s ię ­

b io r stw a , 
a d r e s f ir m y lu b  p o s ia d a c z a  p r z e d s ię b io r ­

s tw a ,
5 ) d a tę s p o r z ą d z e n ia  c e n n ik a .

Poza tym cenniki winny być drukowane  
lub pisane czytelnie atram entem , nigdy zaś 
ołówkiem , form at zaś najm niejszych cenni­
ków winien być ustalony jednolicie np. na 
pól arkuszu papieru.

B

Ziem iopłody
Bydgoszcz Poznań

19 2. 1939 19 2. 1939

Żyto 14 75-15,25 14,50— 14,75
Pszenica 18,50-19.00 18 00— 18,50
Jęczm ień 16,00-17.00 16.25— 17,50
Jęczm ień jednolity 15,75-17.25 16,00 -17,25
Jęczm ień zbiorowy 16.25— 16,75 16,50-17,00
Owies 14,25-14,75 13,75-14,75
M ąka żyt. I 0 65% 24,75-25,25 23.75-24,50
M ąka psz. I 0 30% 23,75— 24.75 23*75— 24.50
M ąka psz. I 0 50% 34.75-35,75 32,50— 35,25
M ąka p®z. I A 65% 32.25-33,25 30,00— 32,50
Otręby żytnie 10,75— 11.50 10,25-11.25
Otręby pszenne 12.00— 12,50 11,25-12,00
Otręby jeczm . 11.50-1*2,00 10.75-11.75
Gorczyca 51.00-54,00 54,00-57,00
Siem ie lniane 60,00-62.00 62,00— 65.00
M ak niebieski 93,00- 96,00 95,00  -  98,00
W yka ozim a 19.00-20,00 —

Groch polny — -
Groch Victoria 27.00— 31.03 28,00-32,00
Groch Folgera 24.00— 26,03 24,50  -26,50
Łubin niebieski — 11,50— 12.00

Łubin żółty — 12,75— 13 ?5

Rzepak ozim y 49,00— 50,00 50.00  — 51,00

Rzepak jary 44,00— 45,00 48,00— 49,00

Dla wsi Pomorskiej
W ieś odgrywa ważną rolę w życiu 

gospodarczym Polski. Gospodarstwo jed  
nostki lepiej będzie się rozwijać, a tym  
sam ym zwiększy się i dobrobyt całego 
społeczeństwa, im światlejszych ludzi po 
siadać będzie wieś nasza. Uniwersytet 
Ludowy T. C. L. w  Bolszewie daje dora-

l lv r ^ v J l  a lv l, 1  V I V I  V il  € J 7 J » »  v r x A O  * z  ” 1 I • •  • • 1 • •  • ' f

k o i. R e c , ła w n ic y  k o l. L e w a n d o w sk i o r a z  k o l. stającej m łodzieży wiejskiej m oznosc 
P ie c h o c iń s k i. D o K o m is ji R e w iz y jn e j w y - rozszerzenia swych wiadom ości, wprowa- 
b r a n i z o sta li: p p . S z c z u k a B o le s ła w , J o n a s , dzając ją przez odpowiedni dobrany 
G r ze g o r c z y k ; D o  s ą d u  k o le ż e ń s k ie g o  w y b r a - program  w całokształt skomplikowanego

dziś życia gospodairczego J społeczne­
go, Trwający obecnie kurs m ęski kończy  
się 31 m arca. Czas już zapisywać się na 
4-m iesięczny kurs żeński, który rozpocz- 
nie się 1 m aja. M łodzież wiejska:. Nie 
zwlekaj, napisz zaraz do kierownictwa 
U. L,, które udzieli Ci wszelkich informa 
cyj ! Na odpowiedź dołączyć znaczek.

Adres: Uniwersytet Ludowy Bclsze- 
wo p. W ejherowo, 

 

KUPUJ ijll!8 wM M pnhkie 1
Dnia 2 marca b.r. o godz. 9-tej, w majątku Gawlo* 

wice p. Radzyń Chełmiński, powiat Grudziądz, stacja kol 
Oębinlec, odbędzie »ię sprzedaż licytacyjna następują­
cych przedm iotów: 2 powozy kryte, 1 półkryty, 1 kotó- 
wka, siewnik trzymetrowy, kultywatory. opielacz trzyme 
trowsf, wialnia, śrutownik, 2 wagi dziesiętne, parnik do 
kartofli, konwie I chłodnia do mleka, wazy robocze, siodło 
szory. drzewo twarde, użytkowe, opryskiwacz i różne na­ 
rzędzia rolnicze. 

D z iś i d n i n a s tę p n e  o  g o d z . 8  3 0  —  W ielki dramat osnu­
ty według słynnej powieści „J Vernego“ —  W ojna! Zdrada! 
Film kt6ry każdy powinien zobaczyć!

Zapisz sie do LMK

K in o  

d ź w ię k o w e  

„ S ło ń c e 4 4

Kl/ffffR c/łnsHf
Role główne m ęski A d o lf W o h łb r ilc k  i E liz a b e th  A lla n

Nasi, program S A R A T O G A  J e a n H a r lo w  i C la r k  G a b le

O G Ł O S Z E N I A  

D R O B N E

k a ż d e s ło w o  k o s z tu je  
1 0  g r o s z y , w y r a z y  n a ­
p is o w e 2 0 g r o s z y . —  
U m ie s z c z a s ię z a p o ­

p r z e d n im  n a d e s ła n ie m  
g o tó w k i (m o ż e b y ć w  
z n a c z k a c h  p o c z to  w .)—  
N a  o fe r ty  d o łą c z y ć  25 
g r o s z y .

A B O N A M E N T  M I E S I Ę C Z N Y  W Y N O S I :

W  e k sp e d y c j i lu b a g e n tu r a c h m ie s ię c z n ie 8 0 g r o s z y  
z o d n o sz e n ie m  p r z e z p o c z tę lu b p o s ła ń c a 9 5 g r o s z y  
„ G ło s P o m o r z a * * w y c h o d z i w  p o n ie d z ., ś r o d y  i p ią tk i. 
W  w y p a d k a c h n ie p rz e w id z ia n y c h , p r z y w s tr z y m a n iu  
p r z e d s ię b io r s tw a , z ło ż e n iu  p r a c y , p r z e r w a n iu  k o m u n i­
k a c j i , a b o n e n t n ie m a p r a w a ż ą d a ć p o z a te r m in o w y c h  

d o s ta r c z e ń g a z e ty lu b z w r o tu c e n y a b o n a m e n tu .

W ydawca B. Szczuka —  Zakłady Graficzne W ąbrzeźno 

R e d a k to r o d p o w ie d z ia ln y : A le k sa n d e r L e d w o c h o w s k i, 
W ą b r z e ź n o  —  u l. B r . P ie r a ck ie g o H a .

R e d a k c ja i a d m in is tr a c ja : W ą b r z e ź n o , M ic k ie w ic z a 1 .

R e d a k to r p r z y jm u je o d 1 0 — 1 2 . —  N ie z a m ó w io n y c h  
r ę k o p is ó w  r e d a k c ja n ie h o n o r u je i n ie z w r a c a .

T e l. 8 0 . •  P K O . N r 0 4 .2 5 2 . •  P r z e k a z r o z r a c h u n k . 1 .

 

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń :

W ie r s z  m ilim e tr o w y (n a  s tr o n ie  7 - ła m o w e j) . . 1 0 g r  
n a  s tr o n ie 4 - la m o w e j (w  te k ś c ie ) . . . . . . . . . . . . . .  . 3 0  g r
n a  s tr o n ie p ie r w s z e j . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 5 0  g r
P r z y p o w ta r z a n iu  o g ło sz e ń  —  o d p o w ie d n i r a b a t.
D la  s p r a w  s p o r n y c h  je s t w ła śc iw y  s ą d w  W ą b r z e ź n ie .
Z a te r m in o w y d r u k a d m in istr a c ja n ie o d p o w ia d a .
Z a  z a s tr z e ż e n ie  m ie jsc a  p o b ie r a  s ię 2 0  p r o c , n a d w y ż k i.

Książnica Kopernihańska 

w  Toruniu


